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będącego rezultatem podró’ 
ży dziennikarzy „Głosu” 
po NRD, poświęcony jest 
drezdeńskiemu. Instytuto­
wi Badawczemu Manfreda 
von Ardene. Dyrektor tego 
instytutu, uczony o świato 
wej sławie — prof. Arde­
ne, którego imię nosi ta 
placówka naukowa, przyjął 
w swojej siedzibie przed­
stawicieli „Głosu Wielko­
polskiego” oraz red. Rolfa 
Pfeiffera z berlińskiego ty 
godnika „Wochenpost” i 
udzielił im wywiadu.

Relacje z wizyty w Insty 
tucie M. von Ardene pt. 
„Czołówka wyścigu móz­
gów” zamieszczamy na stro 
nie 3.

Nalot amerykański 
na terytorium DRW
Amerykańskie dowództwo w 

Sajgonie zakomunikowało, że 
w środę rano lotnictwo amery 
kańskie dokonało nalotu na 
domniemaną pozycję artyle­
ryjskiej stacji namiaru radaro 
wego na terytorium DRW. 16 
km na północ od Ban Karai, w 
północnej części kraju w nobli 
żu granicy z Laosem.

Nalot, w którym brały udział sa 
moloty odrzutowe typu „F-105” 
jest pierwszym atakiem lotnictwa 
amerykańskiego na DRW w roku 
bieżącym. Nastąpił on zaledwie kil 
ka dni po zakończeniu pięciodnio­
wych bombardowań, które lotnict-
wo amerykańskie podjęło w 
głym tygodniu. (PAP)

ubie-

Rozmowy generała 
A. Haiga w Pekinie
Jak podaje agencja Sinhua, 

pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych ChRL, 
Ci Peng-fei przyjął we wto­
rek przebywającego w Pekinie 
zastępcę doradcy prezydenta 
USA do spraw bezpieczeństwa 
narodowego, gen. Alexandra 
Haiga i towarzyszące mu oso­
by. m. in. rzecznika Białego 
Domu, Ronalda Zieglera. Jak 
wiadomo, Haig przybył do Pe 
kinu, by dokonać przygotowań 
technicznych do zapowiedzia­
nej na 21 lutego wizvty prezv 
denta Nixona w ChRL. (PAP)

Przed konferencją europejską

Oświadczenie rzecznika
rządu francuskiego

Rzecznik prasowy rządu fran 
cuskiego Leo Hamon oświad­
czył po zakończeniu wczoraj­
szego posiedzenia francuskiej 
Rady Ministrów, że Francja w 
dalszym ciągu stoi na stano­
wisku, iż wielostronne przygo 
trwania do konferencji w spra 
wie bezpieczeństwa europej­
skiego mogą rozpocząć się już 
w tej chwili. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Indie dobrym partnerem

w kooperacji przemysłowej
Polska delegacja udała się do Delhi |

Na zaproszenie rządu Indii, udał się 5 bm. z oficjalną 
wizytą do New Delhi, wiceprezes Rady Ministrów Jan 
Mitręga. Wicepremierowi towarzyszą: wiceminister spraw 
zagranicznych Stanisław Trepczyński oraz wiceministrowie 
kilku resortów gospodarczych.
Celem wizyty, która trwać 

będzie 10 dni, jest zawarcie 
porozumienia w sprawach ko 
operacji przemysłowej między 
Polską a Indiami. Podczas po­

W sprawie „Phantomów

Protest Egiptu 
przeciwko decyzji USA

Rzecznik rządu egipskiego 
ogłosił w nocy z wtorku na 
środę oświadczenie zawierają­
ce ostry protest przeciwko de­
cyzji wznowienia przez USA 
dostaw myśliwców bombardu­
jąc} ch typu „Phantom” dia 
Izraela. Rzecznik określił ten 
krok jako nieodpowiedzialny. 
Podkreślił on, że wzmaga to 
napięcie w strefie Bliskiego 
Wschodu, a odpowiedzialność 
za to ponoszą Stany Zjedno­
czone.

Dostawy „Phantomów” dla Izra­
ela — czytamy m. in. w oświad­
czeniu — są dobitnym dowodem 
bezwarunkowego poparcia Stanów 
Zjednoczonych dla Izrrela i sta­
nowią zagrożenie pokoju świato­
wego. Decyzja amerykańska jest 
stronnicza i nieodpowiedzialna.

W końcowej części oświadcze­
nia rzecznik rządu egipskiego we-

bytu w Indiach wicepremier 
przeprowadzi rozmowy w 
sprawie dalszego rozwoju sto­
sunków dwustronnych i zwie­
dzi ośrodki przemysłu węglo­
wego.

Wśród żegnających delega­
cję obecny był minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski.

W wypowiedzi, udzielonej 
przed odlotem dziennikarzom 
wicepremier Jan Mitręga 
stwierdził m. in.:

Do Indii udajemy się na zapro 
szenie rządu tego kraju aby o- 
mówić tam szereg interesujących 
nas spraw politycznych i gospo­
darczych. Udajemy się jako przy 
jaciele: łączą nas z tym krajem 
ożywione stosunki gospodarcze.

Wicepremier wskazał następnie, 
że przemysł Indii rozwija m. in. 
szereg gałęzi, które nas szczegól­
nie interesują. I właśnie przygo- 
towan‘a szły w tym kierunku — 
— powiedział J. Mitręga — aby 
nasza wizyta mogła spowodować 
rozszerzenie kooperacji. dalszy 
wzrost wymiany handlowej z tym 
dużym i coraz bardziej liczącym 
się krajem (PAP)

zwał narody arabskie. po-
parły wysiłki Egiptu zmierzające 
do wyzwolenia terytoriów zagra­
bionych przez Izrael.

Jeszcze ostrzej zaatakował 
rząd amerykański komentator 
radia kairskiego, który okre­
ślił stanowisko USA. wobec 
państw arabskich jako posta­
wę ..agresywną”. Oświadczył 
on że kraje arabskie dysponu­
ją wszelkimi środkami, aby 
przeciwstawić się imperializ­
mowi amerykańskiemu. (PAP)

Wznowienie SALT
Przedstawiciele Stanów

Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego po 2-tygodniowej 
świątecznej przerwie wznowi­
li w środę rozmowy w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych. Miejscem dzisiej­
szego spotkania była ambasa­
da radziecka w Wiedniu.

PAP

W 30 rocznicę powstania PPR

Uroczystości w całym kraju
Edward Gierek na akademii w Zabrzu

W środę, 5 stycznia — dokładnie w 30-lecie utworzenia 
Polskiej Partii Robotniczej — w Warszawie i w kilku wo­
jewództwach odbywały się uroczystości związane z tą rocz­
nicą.
Centralna uroczystość odby­

ła się w stolicy: na budynku 
przy ul. Krasińskiego 18 na 
Żoliborzu, gdzie odbyło się ze 
branie założycielskie PPR, od 
słonięta została tablica pamiąt 
kowa. Obecny był członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak.

Na katowicką wojewódzką 
akademię, która odbyła się w 
Zabrzu, przybył I sekretarz

KC PZPR Edward Gierek; 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC Edward Babiuch

oraz członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Białymstoku 
spotkali się z kilkudziesięcio­
osobową grupą b. działaczy 
PPR tego regionu; w zabytko­
wej sali Ratusza Gdańskiego 
odbyło się plenum KW PZPR

wielki uroczysty 
koncert

Dzisiaj o godzinie 14, w 
hali nr 20 MTP w Pozna­
niu — odbędzie się — jak 
już informowaliśmy wiel­
ki uroczysty koncert z oka­
zji 30 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotni­
czej.

Dziś w Poznaniu

Krasińskiego 18Rząd Bangla Desz 
likwiduje zniszczenia

Pomoc dla powracających uchodźców
Coraz więcej uchodźców powraca z Indii do Bangla Desz. 

Z indyjskiego stanu Bengal Zachodni przybyło tam już po­
nad 150 tys. osób. Podał o tym w Kalkucie oficjalny przed­
stawiciel rządu lokalnego. Wcześniej prasa indyjska poinfor­
mowała, powołując się na źródła oficjalne, że do wtorku w 
sumie powróciło około 760.850 osób, które w okresie tragi­
cznych wydarzeń w Pakistanie znalazły schronienie w In­
diach.
Rząd Bangla Desz likwidu­

je zniszczenia w kraju i stara 
się stworzyć niezbędne warun 
ki dla powracających miesz­
kańców, zapewnia im artyku­
ły żywnościowe, dach nad gło 
wą i opiekę lekarską. We 
wsiach powołano specjalne ra 
dy wyzwolenia, w których za 
siadają przedstawiciele wszy­
stkich partii politycznych, któ 
re uczestniczyły w walce na­
rodowowyzwoleńczej. Ich głów 
nym zadaniem jest utrzymanie 
porządku, a także rozdzielanie 
żywności wśród napływają­
cych uchodźców.

Czteroosobowa delegacja 
Bangla Desz opuściła w środę 
Dhakę i udała się do Kairu, 
gdzie będzie reprezentować no 
wy rząd na V konferencji so­
lidarności krajów afro-azjaty 
ckich. W Dhace podano ofi­
cjalnie, że na czele delegacji

Dokończenie na sir. 2

5 bm. przy ul.
w Warszawie w 30 rocznicę ze­
brania założycielskiego PPR, 
które odbyło się w tym domu w 
1942 r. odsłonięto tablicę pa­
miątkowa. Na zdjęciu: przed ta­

blicę pamiątkową.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Przed Wojewódzkim Zjazdem

J. Zasada przyjął 
kierownictwo ZW ZMW

MAMAMlWWWMMMWWMMMtAAMAMMMMMAAAWWWWWWW

3 700 osób zginęło na drogach
Na polskich drogach i jezdniach, 

po których krąży aktualnie blisko

na szczycie przed wyjazdem 
Nixona do Pekinu.

Proces A. Davis 31 bm.
du USA, która — Jego zdaniem — 
prowadzi kraj „w złym kierun­
ku”.

J min pojazdów
wydarzyło się w ub.

samochodowych,

tys. wypadków. Pociągnęły
ok. 4« 

one
za sobą śmierć ponad 3.700 osób, a 
obrażenia odniosło ok. 37 tys.

Obrady komisji RWPG
W stolicy ZSRR toczą się obra­

dy Stałej Komisji Handlu Zagra­
nicznego RWPG. Jest to 31 posie-

W stanie Kalifornia wznowiono 
przygotowania do procesu 27- 
letniej Angeli Davts, który — jak 
się przewiduje — tozpocznie się 
31 stycznia br. w San Jose. A. Da- 
vis przebywa w więzieniu od 14

w 
się

Konferencja FDP 
środę i w czwartek odbywa 
w Sztutgarcie konferencja

Ambasador Pakistanu 
w Bułgarii przeszedł 

na stronę Bangla Desz
Jak podała agencja BTA, 4 

bm wieczorem dotychczasowy 
ambasador nadzwvczajnv i 
pełnomocny Pakistanu w Buł­
garii Mustafa Kamal złożył 
wobec dziennikarzy następują-

Wczoraj I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, przy­
jął członków kierownictwa Za 
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej, w 
związku ze zjazdem sprawoz­
dawczo-wyborczym wielkopol­
skiej organizacji ZMW. Zjazd 
ten odbędzie się w najbliższą 
sobotę, 8 bm.

Przewodniczący Z W ZMW — 
Józef Scibisz, poinformował Je 
rzego Zasadę oraz uczestniczą­
cych w spotkaniu sekretarzy 
KW — Jana Pawlaka i Wła­
dysława Ślebodę o problematy 
ce VIII Wojewódzkiego Zjaz­
du ZMW i poprzedzających go 
przygotowaniach polityczno-or 
ganizacyjnych. o dorobku mło 
dej wsi w dyskusji oraz czy­
nie zjazdowym, a także o po­
dejmowanych aktualnie zada­
niach, mających na celu wpro 
wadzanie w życie uchwały VI 
Zjazdu PZPR, (fb)

poświęcone 30 rocznicy powsta 
nia PPR. Przybył na nie za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC partii Sta­
nisław Kania; w" spotkaniu kie 
rownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego partii z zasłużony­
mi działaczami ruchu robotni­
czego Ziemi Łódzkiej wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Henryk Ja­
błoński; na spotkaniu działa­
czy PPR i organizacji lewico­
wych i antyfaszystowskich z 
członkami Egzekutywy KW 
PZPR w Krakowie obecny był 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Franciszek 
Szlachcic; na wojewódzką aka 
demię w Szczecinie przybyło 
kilkuset b. działaczy PPR,

Dokończenie na str. 2

Z. Kurowski
I sekretarzem KW

drenie tej komisji, 
uczestniczy minister 
granicznego PRL
Olszewski wraz z grupą

W obradach 
handln za- 

Kazimierz

rów. Sprawa wymiany 
wej między krajami <

dorad- 
handlo-

członkow-
skimi RWPG w roku bieżącym i 
w latach późniejszych, w ramach 
realizacji kompleksowego progra­
mu integracji państw socjalistycz 
nych — to główny temat obrad.

Rozmowy R. Nixon - E. Sato
Wczoraj premier Japonii Elsaku 

Sato przybył do San Cłemente 
w stanie Kalifornia. Dzisiaj roz- 
poczną się rozmowy amerykańsko 
-japońskie na najwyższym szcze­
blu z udziałem prezydenta USA, 
Richarda Nixona. Będzie to pią­
ta z serii tego typu konferencja

przedstawicieli 
Partii Wolnych
(FDP), poświęcona 
partii w roku 1972,

kierownictwa 
Demokratów 
polityce tej 

sprawie koali-

PAP radio infwc tei efonem 
RADpjNE

pap

miesięcy. Atmosfera, jaką władze 
stanowe wytwarzają wokół proce­
su, nie sprzyja obiektywnemu 
podejściu do sprawy młodej bo- 
jowniczki o prawa obywatelskie.

E. Muskie kandyduje
Demokratyczny senator ze sta-

nu Maine, Edmund 
oświadczył oficjalnie, źe 
swą kandydaturę w

Muskie, 
wystawia 
wyborach

prezydenckich w br.
Występując w telewizji we wto­

rek wieczorem E. Muskie poddał 
ostrej krytyce wewnętrzną i za­
graniczną politykę obecnego rzą-

cji z SPD i zbliżających się wy­
borów do parlamentu krajowego 
Badenii - Wirtembergii, które od­
będą się 23 kwietnia. Jest to tra­
dycyjna narada odbywająca się 
tradycyjnie w pierwszych dniach 
nowego roku.

Wzrost ceny złota
Cena złota na wolnym rynku w 

Uondynie i Zurychu wzrosła w 
środę o 4,5 centa i wynosi obecnie 
44,45 dolara za uncję. Przewiduje 
się dalszy wzrost ceny złota w naj 
bliższym cz.asie.

W Zakopanem wreszcie śnieg
Halny wiatr w Tatrach przyczy­

nił się do radykalnej zmiany po­
gody. 5 bm., w Zakopanem zaczął 
padać śnieg. W ciągu kilku go­
dzin miasto zostało pokryte bia­
łym puchem.

Miejscowi znawcy pogody sądzą, 
że zacznie się tu wreszcie praw­
dziwa zima.

ce oświadczenie: 
że postanowiłem 
stkie związki z 
zgłosić wraz z 
przynależność 
Desz”.

„Oznajmiam, 
zerwać wszy- 
Pakistaneni i 
moją rodzina 
do Bangla

Mustafa Kamal powiedział, 
że przestaje pełnić funkcję 
ambasadora Pakistanu. (PAP)

Neofaszyści planują 
zakłócenie olimpiady
Jak informuje z Monachium 

„Pressedienst der Demokrati- 
schen Aktion”, ugrupowanie „Ak-
cja Opór”, 
stowskimi 
żowymi:

wspólnie z neofa«zv- 
orpanizacjami młodzie 

„Wiking Jugend”.
Związek Młodzieży Wiernej Oj­

czyźnie”
przygotowuje sie

.Jugendbund Adler1

podczas < 
przec;wko

olimoiady
do urzadrenia 

demonstracji
uczestmctwu państw

socjalistycznych w igrzyskach.
Równocześnie ma się odbyć 

tzw. „Narodowo-europejski kon­
gres ”młodzieży”. Oczekuje się, źe 
wezmą w nim udział delegacje 
prawicowo-radykalnych ugrupo­
wań z różnych krajów. (PAP)

Nowe próby 
dyskryminacji NRD

Szwecja, która jesienią 1972 r. 
gościć będzie konferencję ONZ w 
sprawie ochrony środowiska, zwró 
ciła się w drodze dyplomatycznej 
do rządu NRF z prośbą, by nie 
zgłaszał sprzeciwu wobec udziału 
NRD w tej konferencji. W odpo­
wiedzi rzecznik bońskiego MSZ, 
Brunner, oświadczył w poniedzia­
łek, iż należałoby znaleźć „formu­
łę”, która umożliwiłaby NRD u- 
dział w „merytorycznych pracach” 
konferencji ale równocześnie wy­
kluczała „podniesienie jej statusu 
międzynarodowego”.

W związku z tym MSZ NRD opu 
blikowało we wtorek wieczorem 
oświadczenie wskazujące, źe to sta 
nowisko bońskie nie da się pogo­
dzić z humanitarnym celem ta­
kiej konferencji i jest próbą wy 
kluczenia NRD z równoprawnego 
udziału w konferencji. Stoi ono 

. „w jaskrawej sprzeczności z rze­
czywistością polityczną, którą co­
raz powszechniej uznaje się na 
świecie”. (PAP)

w Białymstoku
5 bm. w Białymstoku i Zie­

lonej Górze obradowały posie 
dzenia plenarne komitetów wo 
jewódzkich PZPR, których te­
matem była ocena sytuacji spo 
łeczno-politycznej i gospodar­
czej obu regionów oraz zada­
nia wojewódzkich organizacji 
partyjnych wynikające z 
uchwały VI Zjazdu PZPR.

Na plenum w Białymstoku 
— na wniosek Biura Politycz­
nego KC. przedstawiony przez 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR Edwarda
Babiucha funkcję I sekre-
tarza KW powierzono Zdzisła­
wowi Kurowskiemu. Nastąpiło 
to w związku z powołaniem do 
tych czasowego I sekretarza 
KW — Arkadiusza Łaszewicza 
na stanowisko przewodniczące­
go Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i lokalnymi roz­
pogodzeniami — głównie na 
wschodzie kraju. Miejscami 
drobne opady śniegu z deszczem 
lub mżawki powodujące gołoledź.

Temperatura maksymalna 
— 2 st. na wschodzie do -f- 4 
na zachodzie kraju.

Wiatry słabe i umiarkowane

od 
st.

z
kierunków południowo - wschod­
nich.



Walka monopoli 
o kontrakty i Rodezją

Monopole przemysłu lotni­
czego W. Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i szeregu in­
nych kraje w zachodu prowa­
dzą zaciętą walkę konkurencyj 
ną o uzyskanie kontraktów na 
sprzedaż samolotów rodezyj- 
skim siłom lotniczym.

Według londyńskiego dzien­
nika „Daily Telegraph” chodzi 
o zamówienia na dostawy 70 
lub więcej samolotów o ogól­
nej wartości kilkudziesięciu mi 
lionów funtów szterlingów. 
,Obecnie — pisze dziennik — 
Rodezji oferuje się wszystkie 
typy nowych samolotów i sprzę 
tu wojskowego. Na zewnątrz 
sankcje ONZ zabraniające han 
dlu z Rodezją są jeszcze prze­
strzegane. Faktycznie jednak, 
zachowując pozory, przedstawi 
ciele różnych spółek przeja­
wiają ożywioną działalność”

PAP

Rząd Bangla Desz
Dokończenie ze str 1 

znajduje się Dżalaluddin Ah- 
mamad, członek parlamentu 
Bangla Desz.

Delhijski „National Herald” 
sze w środę, powołując się 
wpływowy dziennik ukazujący 
w Dhace, że przed 
wojsk Islamabadu 
Wschodnim generał

pi- 
na 
się

kapitulacją 
v Bengalu 
pakistański,

Farman Ali, opracował szczegóło­
wy pian likwidacji inteligencji 
wschodniobengalskiej, w czym ak 
tywnie pomogli mu agenci CIA.

Na biurku gen. Farmana Ali 
znaleziono następujące notatki:

„Dyrektor generalny Międzyna­
rodowej Służby Wywiadowczej... 
mr. White ... polityczny ... 60-62,70”.

G. White (ur. w 1928 r.) był jed­
nym z 5 Amerykanów, którzy pro 
wadzili aktywną działalność w 
Dhace. Według dziennika, praco­
wał on jako agent CIA w wielu 
krajach. Wysyłano go do Kairu, 
Kalkuty i Dhaki. W Dhace przeby 
wał w latach 1960-62. W paździer­
niku ubr. ponownie odwiedził to 
miasto. Po opracowaniu planu 
White odleciał z Dhaki do Bang­
koku.

Premier Indii, Indira Gand- 
hi występując w środę na wie 
cu w stanie Maharasztra oś­
wiadczyła, iż Indie są ża po­
kojem na Półwyspie 
skim, za przyjaźnią 
dem Pakistanu. Pani 
podkreśliła, że Indie 
mierzają anektować 

Indyj- 
z naro- 
Gandhi 
nie za- 
teryto-

riów żadnego z sąsiednich kra 
jów. (PAP)

Odnaleziono archiwum
żony Wilhelma li

Niezwykłego odkrycia w po-
mieszczeniach gospodarczych rol­
nika Longina Jakubowskiego ze 
wsi Dąbrowa w pow. Zielona Gó 
ra dokonał dyrektor Wojewódz­
kiej i Mieiskiej Biblioteki Publicz 
nej w Zielonej Górze Grze­
gorz Chmielewski, Zawiadomiony 
przez Jakubowskiego o skrzyni 
pełnej tajemniczych, starych do­
kumentów stwierdził, iż zawiera 
ona prywatna korespondencję dru 
giej żony cesarza Niemiec ....... ‘Wilhel 

Schoe-ma II 
naich.

Zbiór 
listów, 
mów i

Herminy z d.

zawiera przeszło,---------- 2 tys.
dokumentów, zdjęć, albu- 

. wycinków prasowych, po- 
chodzącyh głównie z końca XIX
wieku. Ostatnie materiały noszą 
datę roku 1943. Wśród dokumen­
tów znajduje sie m. in. teczka z 
napisem „Tajne — do archiwum”. 
Zawiera ona zdjęcia z wkrocze­
nia wojsk hiterowskich do Ho­
landii. w miejscowości Dorn, gdzie 
znajdował s!e piękny zamek — po 
siadłość Wilhelma II. (PAP)

- ...tak spokojnie, pewnie nasze dzieci już śpią.

Nowe zasady polityki Uroczystości w całym kraju
mieszkaniowej
Uchwały Rady Ministrów

Rada Ministrów podjęła cztery uchwały zawierające nowe 
ustalenia polityki mieszkaniowej. Dotyczą one zasad przy­
działu mieszkań realizacji i finansowania uspołecznionego 
budownictwa mieszkaniowego, pomocy kredytowej państwa 
dla Indywidualnego budownictwa mieszkaniowego oraz zmian 
przepisów w sprawie oszczędzania na mieszkaniowych ksią­
żeczkach. Uchwały te opublikował „Monitor Polski” (nr 60).
Pierwsza z nich określa spo 

soby przydzielania mieszkań 
w różnych „grupach dysponen­
tów” — zakładach 
dzielniach i przez 
do we.

Nowe ustalenia 

pracy. spół- 
rady naro­

służą reali-
zacji dwóch głównych celów: 
zaspokojeniu potrzeb mieszka­
niowych związanych z rozwo­
jem produkcji — (jest to nie­
odzowny warunek przyspie­
szenia gospodarczego rozwoju 
kraju) oraz poprawie warun­
ków mieszkaniowych ludności.

Z ważniejszych postanowień 
tego aktu prawnego warto 
zwrócić uwagę na fakt, iż miesz 
kania znajdujące się w dyspo­
zycji zakładów pracy, a więc 
zarówno przez nie budowane 
jak też spółdzielcze oraz rad 
narodowych powinny być prze 
znaczone przede wszystkim na 
zaspokojenie potrzeb związa­
nych z rozwojem produkcji.

Chodzi bowiem o zabezpie­
czenie podstawowej kadry no­
wym i rozbudowywanym za­
kładom oraz tym, które wpro­
wadzają prace na 2 i 3 zmiany.

Mieszkania budowane na zlece­
nie zakładów pracy (realizowane 
np. poprzez spółdzielnie) oraz bu­
dowane własnymi siłami tych za­
kładów, mogą być przeznaczone 
również na poprawę trudnych wa­
runków lokalowych ich dotych­
czasowych pracowników. Domy 
powszechnego budownictwa spół­
dzielczego służyć będą polepsze­
niu sytuacji mieszkaniowej osób, 
czekających na przydział nowych 
spółdzielczych mieszkań.

Uchwała przewiduje preferencje 
w przydziale mieszkań dla mło-

Śmierć po 8 latach
przebywania w letargu
Pani Masako Nonaka, ofiara wy 

padku drogowego 1963
zmarła we wtorek w szpitalu w 
Nagasaki. Od chwili katastrofy, 
czyli przez 8 lat M. Nonaka nie 
odzyskała przytomności. W 6 mie­
sięcy po wypadku urodziła córecz 
kę, nie zdając sobie nawet z te­
go sprawy.

Przypadek M. Nonaki jest bez 
precedensu w historii medycyny, 
jeśli chodzi o czas, w jakim by­
ła ona pozbawiona przytomności.
Lekarzom 
przyczyn 
ka cały 
sztucznie.

nie udało się 
tego letargu. M. 
czas odżywiana 
(PAP)

ustalić 
Nona- 

była

Pogrzeb
M. Chevaliera

W podparyskiej miejsco­
wości Marnes-la-Coquette od­
był się pogrzeb Maurice Che- 
valiera, którego zwłoki spo­
częły na miejscowym cmenta­
rzu. W pogrzebie zgodnie z 
życzeniem zmarłego wzięła 
udział jedynie najbliższa rodzi 
na oraz przyjaciele. (PAP)

IIIIIIIIHUIII1IHIIII1IIIII' ° wizycle w Pekinie prezydenta
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

dzieży, która wypracowała włas­
ną pracą środki na spółdzielczy 
wkład mieszkaniowy. Członkom 
brygad młodzieżowych realizują­
cych ponadplanowe budynki spo­
sobem gospodarczym nowe prze­
pisy zapewniają przydziały po 3
ustaloną kolejnością.

Istotne postanowienia 
ra uchwała określająca 
warunki finansowania 
dzielczego budownictwa

zawie 
nowe 
spół- 
miosz

kaniowego. Zasadnicze zmiany 
polegają na obniżeniu procen­
towych stawek wkładów włas 
nych przyszłych lokatorów z 
dotychczasowych 18—22 proc, 
do 16—20 proc, kosztów budo­
wy mieszkania w zależności 
od wielkości miasta i lokaliza­
cji budynku. Przedłużono tak­
że okres spłaty kredytu z 45 
do 60 lat utrzymując nadal za­
sadę umorzenia 1/3 zadłużenia. 
Jest to szczególnie ważne i ko­
rzystne dla członków spół­
dzielni, gdyż obniża miesięcz­
ne raty kredytu i pozwala w 
zasadzie na utrzymanie pozio­
mu opłat za mieszkania na do 
tychczasowym poziomie.

Te postanowienia oznaczają, że 
wpływ wzrostu cen budownictwa 
mieszkaniowego na obciążenie osób 
otrzymujących spółdzielcze miesz­
kanie lokatorskie ulega znaczne- 
mu ograniczeniu. W przypadku 
gromadzenia środków na wkład 
na mieszkaniowej książeczce PKO 
członkowie spółdzielni otrzymują 
premię gwarancyjną. Kolejna uch­
wała Rady Ministrów ustala ge­
neralną zasadę, że z premii takiej 
będą mogły korzystać osoby, któ­
re rozpoczęły oszczędzanie w PKO 
przed reformą cen w budownic­
twie, a otrzymają mieszkania po 
1 stycznia 1972 r.

Akt prawny w sprawie pomocy 
kredytowej państwa dla indywi­
dualnego budownictwa mieszka­
niowego ujednolica warunki udzie 
lania kredytu bankowego na bu­
downictwo jednorodzinne. Najważ 
niejsze zmiany polegają na wpro­
wadzeniu wielu udogodnień w 
kredytowaniu. Obniżono np. wy­
sokość wkładu własnego od któ­
rego zależy uzyskanie kredytu z 
dotychczasowych 25—30 proc, do 
20 proc, kosztów budowy domu. 
Okres spłaty kredytu bankowego 
przedłużony został do 30 lat.

PAP

Na marginesie walki w kierownictwie chińskim

Historia pewnej broszury
Dziennik „Sowietskaja Ros- 

sija” opublikował artykuł W. 
Filippowa pt. „Kto wydał i 
kto wycofał? Czego zląkł się 
Pekin?”. Autor artykułu pi- 
sze:

— Historia tego wydarzenia 
nie jest jeszcze do końca wyja 
śniona. Mimo to raz jeszcze 
potwierdza ono istnienie wśrM 
przywódców chińskich poważ­
nych rozbieżności w dziedzinie 
najważniejszych problemów 
politycznych oraz świadczy o 
tym, że kurs Mao wywołuje 
niezadowolenie i protesty w 
niektórych kołach.

...Pewnego jesiennego dnia w 
księgarniach pekińskich ukazała 
się niewielka broszura o formacie 
notesu. Na okładce umieszczono 
tytuł: „Problemy stosunków chiń- 
sko-amerykańskich”. Na ostatniej 
stronie widniała nazwa wydawcy 
— „Hung Ci” oraz data ogłoszenia 
— wrzesień 1971 r. Nie upłynęło 
nawet kilka godzin, a już broszura 
została wycofana ze sprzedaży. 
Stało się to równie niespodziewa­
nie. jak i pojawienie się broszury. 
Jednakże część wydania już się 
rozeszła i niektóre egzemplarze 
przedostały się nawet poza grani­
ce Chin. Jeden z nich 
Japonii.

Tokijski dziennik 
Shingte” opublikował

dotarł do

,Shukan 
krótkie

streszczenie tej „zagadkowej”, jak 
ją nazywa, broszury, wyrażając o- 
pinię. że została napisana przez 
„grupę ludzi posiadających dostęp 
do kierownictwa chińskiego”, a 
być może wchodzących w skład 
kolegium redakcyjnego tygodnika 
„Hung Ci”, który oficjalnie okre­
ślany jest jako teoretyczny organ 
KC KPCh.

W przedmowie do broszury jej 
autorzy stwierdzają, że wiadomość

USA Nixona wywołała gwałtow-
ne snory w Chinach. ..Członkowie 
partii, działacze wszystkich szcze

Dokończenie tt ttr I 
obecny był sekretarz KC Sta­
nisław Kowalczyk.

Spotkania pozwoliły jeszcze 
raz ukazać historyczne znacze­
nie utworzenia PPR, która w 
najtrudniejszych dla kraju la­
tach podjęła zdecydowaną wal 
kę o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, wystąpiła z progra­
mem, którego słuszność po­
twierdziły minione lata. W 
tym dniu wielu działaczy PPR 
oraz szczególnie zasłużeni wie 
loletni działacze partyjni ude­
korowani zostali odznaczenia­
mi państwowymi. Wręczone 
im zostały uroczyście sztanda­
ry I i II klasy, krzyże koman 
dorskie, oficerskie i kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Korespondenci PAP w swych 
relacjach z uroczystości zwracają 
uwagę na atmosferę bezpośrednio 
ści, która towarzyszy wydarze­
niom związanym z rocznicą utwo­
rzenia PPR. Sprzyja to wymianie 
doświadczeń, wspomnieniom, stwa 
rza okazję przekazania młodemu 
pokoleniu wiedzy o trudnym i od 
powiedzialnym zadaniu, jakie 
wzięli na siebie polscy komuniści.

W rocznicę zdobycia Ławicy

Spotkanie seniorów lotnictwa
W nocy z 5 na 6 stycznia 1919 roku grupa powstańców w 

skład której wchodzili byli lotnicy, rozpoczęła atak na głów­
ne budynki stacji lotniczej Ławica. Równocześnie część żoł­
nierzy — lotników pochodzenia polskiego, pozostających 
jeszcze w obsadzie niemieckiej załogi Ławicy, rozpoczęła wal 
kę ze znienawidzonym wrogiem, Ławica została zdobyta. W 
hangarach zdobyto 30 nieuszkodzonych sprawnych do działań 
samolotów, wiele silników, części zapasowych oraz znaczne 
ilości amunicji lotniczej.

6 stycznia, w parę godzin po 
zdobyciu Ławicy, samolot ze 
świeżo namalowanymi znaka­
mi polskiego lotnictwa piloto­
wany przez L. Mańczaka i J. 
Kasprzaka dokonał pierwsze­
go lotu nad oswobodzonym Poz 
naniem.

Z tej też okazji spotkali się 
wczoraj członkowie Klubu Se­
niorów Lotnictwa z Dowódcą 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. pi 
lotem Janem Raczkowskim. Na 
uroczystość przybyli piloci pow 
stania i ci, którzy w II wojnie 
światowej walczyli na wszyst­
kich frontach świata. Po powi 
taniu zebranych przez prze­
wodniczącego Klubu Seniorów 
— Jana Czarneckiego, gen. 
Raczkowski udekorował Krzy

bli znaleźli się w szczególnie trud 
nej sytuacji, co jeszcze zwiększyło 
ogromny chaos ideologiczny w 
jakim znajdują się obecnie Chiny”. 
Autorzy broszury oświadczają, że 
ich celem jest udzielenie pomocy 
rewolucyjnym kadrom i patriotom 
w prawidłowej ocenie specyfiki o- 
becnej chwili, kiedy zachodzą nie 
zwykle ważne wydarzenia dotyczą 
ce samego istnienia państwa.

Innymi słowy, rzecz idzie o to, 
czy Chiny będą nadal kroczyć dro 
gą socjalistyczną, czy też wstąpią 
na drogę kapitalizmu.

Broszura zredagowana jest w 
formie pytań i odpowiedzi, aby — 
jak piszą jej autorzy — „uczynić 
cały problem przystępniejszym”. 
Tygodnik japoński przedrukowuje 
na swych łamach część tych pytań 
i odpowiedzi. W broszurze dano 
twierdzącą odpowiedź na pytanie, 
czy „nie toczy się obecnie w Chi­
nach walka wokół dwóch linii?”. 
„Wśród kierownictwa — czytamy 
w broszurze — istnieją dwie linie 
w dziedzinie polityki wewnętrznej 
i zagranicznej obecnego okresu. 
Mao Tse-tung i Czou En-laj spe 
cjalnie podkreślają, jakoby Chinom 
zagrażał w większym stopniu 
Związek Radziecki, niż imperializm 
amerykański... Kierując się jedy­
nie troska o swą własna władzę, 
bez wahania idą oni na współpra 
cę z starając się z jednej 
strony wykorzystać imperializm a- 
merykański do walki ze Związkiem 
Radzieckim i innym] krajami so­
cjalistycznymi, a z drugiej strony 
chcą, aby USA skłoniły swych wła 
snych przyjaciół do większej u 
stępliwości wobee Pekinu. Taka 
tendencja kryje się za słowami o 
tym, jakoby było to jedną z form 
ostrej walki”.

Jednakże — jak podkreślą się w 
broszurze — „towarzysze kierują­
cy się teorią marksistowsko-leni­
nowską uważają, że w danym wy­
padku idzie o samo istnienie na- 
szego państwa i o generalna 
partii. Określają oni tę linie 
daleko posunięte odchylenie 
wicowe”.

W broszurze stwierdza się,

linię 
jako 
pra-

że

W środę w stolicy, a także i w 
innych miastach składano hołd 
działaczom PPR i bojownikom poi 
skiego ruchu robotniczego pole­
głym w latach okupacji i w wal­
ce o władzę ludową. W tvm też 
dniu w całym kraju odbywały się 
uroczystości o charakterze regio- 
nalno-lokalnym.

*
Budynek przy ul. Krasiń­

skiego na Żoliborzu wygląda 
prawie tak samo, jak przed 
30 laty: trzypiętrowa kamieni 
ca ocieniona szpalerem wyso­
kich drzew. Tutaj właśnie, 5 
stycznia 1942 r., w mieszkaniu 
Juliusza Rydygiera, zebrali 
się polscy komuniści, założy­
ciele PPR. Na luźnych, poś­
piesznie wyrywanych z note­
su kartkach, pisali projekt ma 
nifestu programowego „Do ro 
botników, chłopów, inteligen­
cji, do wszystkich patriotów 
polskich. W kilka dni później 
Warszawa czytała ową ode­
zwę i powtarzała zawarte w 
niej słowa: PPR wzywa do 
walki o Polskę wolną i spra­
wiedliwą.

W 30 lat od tamtej daty, na 
ul.Krasińskiego odbyła się cen 

żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Władysława 
Pieczonkę, który przez 24 lata 
od 1922 roku wiernie służył poi 
skiemu lotnictwu. Następnie 
generał wręczył Klubowi Se­
niorów przyznany „Medal za 
Zasługi w Rozwoju Lotnictwa”. 
Przemówienie okolicznościowe 
o historii walk powstańczych 
i o dzisiejszym ich udziale w 
życiu społecznym wygłosił se­
kretarz Klubu Seniorów — 
Zygfryd Kosicki. Serdeczne 
gratulacje z okazji otrzyma­
nia stopni oficerskich oraz ży­
czenia powodzenia w życiu 
osobistym i w pracy społecz­
nej złożył zebranym dowódca 
lotnictwa. Miłą uroczystość za 
kończyły wspomnienia lotni­
ków. (jk)

wyniku zbliżenia z Waszyngtonem 
Pekin „osłabia potępienie amery­
kańskich prowokacji przeciwko 
DRW”. Broszura omawia lakże o- 
becną sytuację w Chinach, pod­
kreślając, że „sytuacja w kraju 
jest nieustabilizowana i istnieje 
możliwość wybuchu nowej rcwolu 
cji kulturalnej i nowej walki o 
władzę”.

Od chwili „rewolucji kulturalnej 
— czytamy w broszurze — w Chi­
nach wciąż jeszcze nie znaleziono 
drogi rozwiązania licznych poważ­
nych problemów istniejących we­
wnątrz kraju, nie chce się widzieć 
realnej rzeczywistości i liczy na 
znalezienie wyjścia z trudnej sy­
tuacji poprzez oparcie się na sile 
amerykańskiego imperializmu. Ta­
ka polityka musi w ostatecznym 
rozrachunku doprowadzić do za­
głady partii i państwa”.

Autorzy broszury podkreślają, że 
„polityka zagraniczna stanowi 
przedłużenie polityki wewnętrz­
nej”. W ciągu ostatniego roku 
„Chiny nawiązały stosunki dyplo­
matyczne z licznymi krajami ka­
pitalistycznymi, podczas gdy ich 
stosunki z krajami socjalistycz­
nymi wciąż się
Jeśli nadal będzie

pogarszają, 
się/ roz-

wijać taką linię polityki zagra­
nicznej to jest absolutnie oczywi­
ste, że kraj nasz przejdzie z socja­
lizmu do kapitalizmu”. Polityka 
taka — mówią dalej hutórzy bro­
szury — „nie tylko ńie może o- 
znaczać zwycięstwa na froncie po­
lityki zagranicznej, ale wprost 
przeciwnie, może doprowadzić do 
zwyrodnienia naszego państwa”.

Autorzy broszury uważają, że' 
dla wyjścia z „krytycznej sytuaćji, 
w jakiej znajdują się Chiny”, ko- 
nieczne jest przywrócenie partii 
jej. Mierowniczej roli, odrzucenie 
linii przygotowań wojennych, u- 
znanie błędów rewolucji kultural­
nej, uwolnienie działaczy. którvm 
w czasie rewolucji kulturalnej hez 
żadnych powodów nadano miano 
„elementów kapitalistycznych”, 
„buntowników”, „szpiegów” i 
„wrogów”, zlikwidowanie svtuacji 
w której armia zarządza fabryka­
mi oraz komunami ludowymi i 
podjęcie szeregu innych radykal­
nych decyzji w dziedzinie polityki 
wewnętrznej. Jeśli nie zostanie to 
zrobione — stwierdza broszura — 
„wcześniej czy później staniemv 
przed faktem rozpadu naszego 
kraju na dominia odrębnych klik 
wojskowych”. (PAP)

tralna uroczystość rocznico­
wa — odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, połączone ze spot­
kaniem warszawskich wetera­
nów ruchu robotniczego, akty 
wu partyjnego stolicy, mło­
dzieży, działaczy społecznych.

...Z głośnika płyną dźwięki 
chopinowskiej ballady. Świa­
tło pochodni wydobywa z mro 
ku czerwień i biel sztandarów 
— robotniczych i narodowych. 
Żoliborska młodzież ciasnym 
kręgiem otacza weteranów re 
wolucyjnych walk. Jest w tej 
grupie wdowa po Juliuszu Ry 
dygierze — Jadwiga, jest ne­
stor polskich działaczy robot-
niczych Alfred Fiderkie-
wieź. Są bojownicy Gwardii 
Ludowej, a także ludzie, któ­
rzy wydźwignęli Warszawę i 
kraj z wojennych ruin, boha­
terowie lat odbudowy. W ser­
decznych gestach, w uśmie­
chu, przeszłość symbolicznie 
splata się z przyszłością, poko 
lenie budowniczych rozmawia 
z pokoleniem kontynuatorów. 
Na warcie honorowej stoją 
żołnierze WP. Rozbrzmiewa 
„Międzynarodówka”. Zabiera 
głos J. Szydlak.

Ożywają wspomnienia lat oku­
pacji, gdy nad narodem polskim 
zawisło niebezpieczeństwo biolo­
gicznej zagłady. Trzeba było wiel 
kiej dalekowzrocznoścl i głębokiej 
wiary w zwycięstwo, aby w tam­
tych trudnych czasach trafnie wy 
tyczyć kierunek walki i działania. 
PPR podołała temu zadaniu. Nie 
przypadkowo jej kolebką stała się 
walcząca Warszawa, wierna swym 

wolnościowymrewolucyjnym
tradycjom stolica narodu. W pa­
rę tygodni po założycielskim spot 
kaniu, na samym tylko Żoliborzu 
pracowało 20 komórek PPR. Dziel 
nica ta na całe lata okupacji sta­
ła się schronieniem najwybitniej­
szych działaczy komunistycznych 
i lewicowych.

Opada płótno przesłaniają­
ce tablicę. Odczytać można na 
niej słowa: „Przewodziła kla­
sie robotniczej i masom pra­
cującym w walce o Polskę Lu
dową”, 
zostają 
imieniu

Przed tablicą złożone 
wieńce i kwiaty, w 
kraju i Warszawy.

PAP

30-lecie PPR
za granicą

30 rocznica powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej odbi­
ła się szerokim echem w pra­
sie bratnich krajów socjali­
stycznych, która przypomina 
wydarzenia towarzyszące utwo 
rżeniu partii oraz podstawowe 
założenia jej działalności. Z 
publikacji prasowych w kra­
jach poza obozem socjalistycz­
nym na uwagę zasługuje oko­
licznościowy artykuł, zamiesz­
czony w środowym numerze 
organu Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, „Unita”.

W Moskwie i Berlinie odby­
ły się okolicznościowe impre­
zy, na które licznie przybyli 
przedstawiciele partii i społe­
czeństwa tych krajów.

Dla uczczenia 30 rocznicy
Pałacupowstania PPR, w

Przyjaźni w Moskwie odbyła 
się w środę uroczysta akade- 

udziałmia, w której wzięła
przebywająca w stolicy ZSRR 
delegacja polskich działaczy 
partyjnych z sekretarzem KC 
PZPR — Jerzym Łukaszewi­
czem. Obecny był przewodni­
czący ZG Towarzystwa Przy- 
jaźni Radzie!
wodniczący

jęko-Polskiej, prze 
Rady Związku Ra 

dy Najwyższej ZSRR — Ale- 
ksjej Śzytikow.

O historycznej roli PPR — 
spadkobierczyni rewolucyj­
nych tradycji polskiej klasy ro 
botniczej — mrw:ł wicedy­
rektor Instytutu Marskizmu- 
Leninizmu przy KC KPZR — 
Aleksander Sołowiow.

Zgromadzeni — przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy 
Kraju Rad, weterani walk — 
z zainteresowaniem wysłucha­
li wystąpienia ambasadora 
PRL w ZSRR — Zenona No­
waka, który scharakteryzo­
wał dzieje walki PPR o nie­
podległość narodową i społecz 
ną oraz program realizowany 
przez jej kontynuatorkę — 
PZPR.

Z okazji 30-lecia PPR w Pa 
łacu Przyjaźni zorganizowano 
staraniem aktywistów TPRP 
wystawę fotograficzna.

Z okazji 30 rocznicy utwo­
rzenia PPR Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji nadesłał depeszę 
z pozdrowieniami do Komite­
tu Centralnego PZPR. ;PAP)
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W 30 rocznicę PPR

Z narodem i dla narodu
Cała historia Polskiej 

Partii Rooolniczej jest 
w dużej części walką o 

stworzenie ogólnonarodowego 
frontu działania o to, co obec­
nie przybrało Kształt Frontu 
jedności Narodu.

Minęło właśnie 30 lat od 5 
stycznia 1942, kiedy to w 
Warszawie, w samym apo­
geum okupacyjnych okru­
cieństw i zbrodni popełnia­
nych przez hitlerowców na 
narodzie polskim, powstała 
Polska Partia Robotnicza. W 
tym zdawałoby s;ę beznadziej 
nym okresie, grupa postępo­
wych działaczy polskiego ru­
chu robotniczego utworzyła 
partię nie tylko nawiązującą 
do najbardziej postępowych 
tradycji komunistycznych, 
lecz także wnoszącą nowe 
elementy. Jednym z takich 
nowych elementów, wynika­
jących z historycznej sytuacji 
i konieczności, było połączenie 
walki o wyzwolenie społeczne 
z ogólnonarodową sprawą 
walki o wyzwolenie narodo­
we.

Już w pierwszej odezwie...
Polska Partia Robotnicza 

okresu wojennego była par­
tią kadrową; w lipcu 1944 ro­
ku liczyła 20 000 członków. 
Partią masową srała się po ro 
ku 1945. Żeby w:ęc w czasie 
okupacji skutecznie urzeczy­
wistniać hasło walki o wyzwo 
lenie narodowe, musiała 
zjednać dla swego programu 
jak najszersze kręgi społe­
czeństwa, przedstawicieli róż­
nych warstw społecznych, sto­
jących na gruncie odbudowy 
polski odrodzonej, demokra­
tycznej, postępowej. Temu ce­
lowi służyć miał zainicjowany 
przez partię już w chwili jej 
powstania ruch, zmierzający 
do stworzenia postępowego i 
patriotycznego frontu narodo­
wego.

W pierwszej odezwie pro­
gramowej PPR ze stycznia 
1942 roku „Do wszystkich ro­
botników, chłopów i inteli­
gencji!” natychmiastowe roz­
poczęcie walki wyzwoleńczej 
było wymienione jako . jedno 
z głównych zadań. Miano je 
realizować przez sabotaż, dy­
wersję i partyzantkę. W 
marcu 1942 PPR powołała do 
życia konspiracyjną organi­
zację wojskową — Gwardię 
Ludową, której zadaniem by­
ła zbrojna walka z okupan­
tem. W jej szeregach walczy­
ło także wielu bezpartyjnych.

Próby zjednoczenia
Przypomnijmy, że PPR nie 

była w czasie okupacji jedyną 
partią i jedyną siłą politycz­
ną działającą na ziemiach poi 
skich. Ale była jedyną partią, 
która potrafiła właściwie oce­
nić sytuację i wyciągnąć z 
niej takie wnioski, które histo 
rycznie okazały się najsłusz­
niejsze. W dążeniu do zjedno­
czenia w walce z okupantem 
wszystkich wojskowych i cy­
wilnych sił narodu polskiego, 
z wyjątkiem organizacji fa­
szystowskich Komitet Cen­
tralny PPR zwrócił się w 
styczniu 1943 z listem otwar­
tym do „londyńskiej” Dele­
gatury Rządu na Kraj, by­
wając do współdziałania w 
ramach frontu narodowego. 
W następnym miesiącu toczy­
ły się z inicjatywy PPR roz­
mowy z przedstawicielami 
Delegatury i Armii Krajowej 
na temat wspólnej walki z 
okupantem. PPR stawiała je­
dynie żądanie „potępienia i 
przeciwstawienia się przez 
Delegaturę rozwijającej się 
zbrodniczej akcji mordów bra 
tobójczych, organizowanych 
przez reakcję, jak też zaprze­
stania zbierania nazwisk dzia­
łaczy i członków PPR przez 
organy wywiadu organizacji 
wojskowych Delegatury”. Pro 
pozycje PPR zostały odrzuco­
ne.

Przykład ten jest wymowną 
ilustracją politycznego i kla­
sowego charakteru walki o 
stworzenie frontu narodowe­
go. Jest także świadectwem 
wysiłków partii robotniczej, 
zmierzających do realizacji 
tego naczelnego postulatu. I 
tu historia także rozstrzygnę­
ła, kto miał rację.

Najoełniej wyraziła swe ce­
le PPR w deklaracjach „O 
co walczym”. Pierwsza z nich, 
tzw. „mała”, sformułowana 
została 1 marca 1943. W 10 
punktach ujmowała główne 
postulaty społecznopolityczne 
partii w walce o narodowe i 
społeczne wyzwolenie. Druga, 

opublikowana w listopadzie 
tego samego roku, szerzej i 
pełniej formułowała te zada­
nia partii i — podobnie jak 
większość tego rodzaju doku­
mentów stworzonych przez 
PPR — postulowała utworze­
nie szerokiego antyfaszystow­
skiego frontu narodowego.

Zalążek parlamentu 
ogólnonarodowego

Wyrazem tych dążeń Pol­
skiej Partii Robotniczej jest 
powołanie z jej inicjatywy 
Krajowej Rady Narodowej, 
której pierwsze konstytucyjne 
posiedzenie odbyło się w oku­
powanej Warszawie w noc 
sylwestrową z 31 grudnia 
1943 na 1 stycznia roku 1944. 
Tego samego dnia KRN wyda­
ła dekret, powołujący do 
życia Armię Ludową, w któ­
rej skład weszły: Gwardia Lu 
dowa z oddziałami Związku 
Walki Młodych, część Milicji 
Ludowej — zbrojnego organu 
Robotniczej Partii Polskich 
Socjalistów, niektóre oddzia­
ły Batalionów Chłopskich i 
Armii Krajowej oraz inne 
mniejsze organizacje.

Zadaniem nowo powołanej 
AL było zespolenie i ujedno­
licenie działalności zbrojnej 
wszystkich sił postępowych 
pod jednym dowództwem w 
celu prowadzenia walki z 
okupantem hitlerowskim w 
sojuszu i braterstwie broni z 
ZSRR. Chodziło tu też o cele 
ściśle wojenne — o większą 
skuteczność walki oddziałów 
podporządkowanych jednolite­
mu kierownictwu. Nie trzeba 
chyba dodawać, że siłom 
zbrojnym, podporządkowa­
nym PPR, obca była teoria 
„stania z bronią u nogi”, czy 
teoria „dwóch wrogów”, pole­
gająca na czekaniu aż dwaj 
przeciwnicy — to znaczy 
Związek Radziecki i hitlerow­
skie Niemcy — wzajemnie się 
wykrwawią. Wprawdzie ol­
brzymia większość żołnierzy 
Armii Krajowej również 
chciała walczyć, a wiele od­
działów AK rzeczywiście wal­
czyło, jednak dowództwo AK 
właśnie takie teorie wysuwa­
ło i nimi się kierowało.

Po wyzwoleniu
Wyzwolenie postawiło przed 

partią nowe zadania także w 
dziedzinie kształtowania ce­
lów frontu narodowego. Kraj 
był zniszczony. Wiele miast 
polskich leżało w gruzach. 
Podobny los dotknął olbrzy­
mią część fabryk. Ziemie za­
chodnie i północne, przywró­
cone Macierzy, czekały na

Wizyta dobiega końca. Mat 
ka ubiera bobasa w swe 
terek, otula wełnianą 

chustką. Lekarz stawia stem­
pel na kartce recepty i infor­
muje o sposobie podawania le 
ku.

— To ile płacę?
— Wizyta w przychodni jest 

bezpłatna. Musi pani tylko po 
starać się o zaświadczenie z gro 
madzkiej rady o tym, że mąż 
prowadzi gospodarstwo i ile 
osób ma na utrzymaniu.

— A za lekarstwo w aptece?
— Za lekarstwo będzie pani 

płacić 30 procent ceny. Proszę 
tylko pamiętać o zaświadcze­
niu. ,

Kiedy drzwi za pacjentką 
się zamykają próbujemy z 
dr. Eugeniuszem Błaszczykiem 
— kierownikiem Przychodni 
Rejonowej w Książu (pow. 
Śrem) zebrać uwagi, jakie na­
sunęły się podczas pierwszych 
dni przyjmowania zwiększo­
nej — o nieubezpieczonych do 
tąd rolników — liczby pacjen 
tów. Rejon tu duży, obejmują 
cy 7 800 osób, w tym 3Z4 lud­
ności wiejskiej. Dr Błaszczyk 
wspomina o niezwykle istot­
nej potrzebie objęcia powsze­
chnym, systematycznym lecze 
niem mieszkańców tego tere­
nu, z uwagi na często wystę­
pujące tu na wsiach zaniedba 
ne przypadki gośćca czy nawet 
gruźlicy. Lekarza zwykło się 
bowiem w wiejskich rodzi­
nach wzywać do dziecka, do 
mężczyzny w sile wieku, któ­
ry zaniemógł w okresie wzmo 
żonych prac polowych lub... 
w przypadkach agonalnych. 
Ogromne więc pole do działa­
nia zapobiegawczo-leczniczego 
które pozwoli uchwycić choro 
bę w momencie, gdy można je 

nowych gospodarzy. Wyzwolę 
nie narodowe stało się fak­
tem, lecz walka o wyzwolenie 
społeczne dopiero się zaczyna­
ła. Były jeszcze w Polsce si­
ły, które liczyły na odwróce­
nie biegu wydarzeń i na oba­
lenie młodej władzy ludu pra 
cującego miast i wsi. Znów 
PPR stanęła u steru mobilizu­
jąc wszystkie postępowe siły 
do dokonywania demokratycz­
nych przeobrażeń społeczno - 
gospodarczych.

Kontynuując politykę fron­
tu ogólnonarodowego, PPR w 
listopadzie 1944 zainicjowała 
powołanie Centralnego Komi­
tetu Porozumiewawczego 
Stronnictw Demokratycz­
nych. Stał się on potem zaląż­
kiem Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych, skupiającego 
PPR, PPS, SL i SD, który 
pod wspólnymi hasłami prze­
prowadził w roku 1947 zwy­
cięskie wybory do Sejmu 
Ustawodawczego. Zanim to 
jednak nastąpiło, był jeszcze 
powołany przez Krajową Ra­
dę Narodową w czerwcu 1945 r. 

Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej, kontynuujący li­
nię polityczną realizowaną 
przez Polski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego, także kła­
dący w swej działalności sil­
ny nacisk na idee jedności na­
rodowej.

Idea jedności wciąż żywa
Wszystkim tym posunię­

ciom przewodziła myśl poli­
tyczna PPR. Wprawdzie kon­
cepcja frontu narodowego 
przybrała organizacyjne kształ 
ty dopiero w roku 1952, kie­
dy to już z inicjatywy PZPR, 
powołano instytucję Frontu 
Narodowego, jednak idea te­
go ruchu zrodziła się równo­
cześnie z Polską Partią Ro­
botniczą. Kształtowała się ona 
najpierw w okupacyjnej wal­
ce z najeźdźcą, a potem w 
tworzeniu nowego kształtu 
Polski. Od roku 1956 działa 
w naszym kraju Front 
Jedności Narodu, którego fun 
damentem są sojusz robotni­
czo - chłopski i kierownicza 
rola PZPR.

I jeżeli dzisiaj, przy okazji 
30 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej, mó­
wimy, że PZPR jest spadko­
bierczynią tradycji PPR i kon 
tynuatorką jej zadań i celów, 
to warto sobie także zdać spra 
wę z tego, że pośród tych tra 
dycji i celów na jedno z czo­
łowych miejsc wysuwa się 
idea jedności narodowej. Ta 
jedność jest nam dzisiaj po-

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

Na przyjęcie nowych pacjentów
Z wizytą w wiejskich ośrodkach zdrowia

szcze zapobiec nieszczęściu lub 
trwałemu kalectwu.

— Czy liczba pacjentów wyraź­
nie wzrosła?

— Na razie nie. Wynika to chy­
ba z pewnej dezinformacji. Rolni 
cy nie zostali dokładnie i na czas 
powiadomieni o tym, kto 1 na ja­
kiej podstawie ma prawo korzy­
stać z bezpłatnych usług. Pyta­
nia, podobne do tych, które zada 
wała przed chwilą pacjentka, 
powtarzają się również jeszcze 
przed wizytą w Przychodni. Są­
dzę, że byłoby dobrze, gdyby 
wspomniane zaświadczenia zosta­
ły wydane zbiorowo, np. na ze­
braniu gromadzkim. Na razie jed 
nak przyjmujemy pacjentów bez 
takich zaświadczeń. Można jed­
nak przewidzieć, że nie wszyscy 
będą tak obowiązkowi i przewidu 
jący, by się w nie zaopatrzyć na 
czas. A przecież choroby się nie 
planuje, najczęściej przychodzi 
niespodziewanie...

LW poczekalni Wiejskiego Oś 
rodka Zdrowia w Zanie 

myślu (pow. Środa) o godz. 
10 rano — trzy osoby. Dr Ma­
ksymilian Rajewski nie prze­
widuje — na podstawie licz­
by wizyt z ubiegłego dnia — 
większego „tłoku” również w 
godzinach późniejszych. Ma 
jednak już teraz, rano, czte­
ry zgłoszenia wizyt domo­
wych. Do południa będzie ich 
na pewno o wiele więcej.

— Iw tym cały nasz kłopot 
— mówi dr Rajewski; od daw 
na mamy trudności z dojazda 
mi chorych. Od 10 lat upomi-

Drezno. O tym mieście nad 
Łabą można pisać tomy. 
Zrobili to już przed na­

mi ludzie, których urzekła at­
mosfera turystycznej metropo 
lii NRD. Nasz, stosunkowo krót 
ki pobyt w Dreźnie, wypełniała 
wizyta w dzielnicy Weisser 
Hirsch (Biały Jeleń)

Turystom nieobca jest ta 
nazwa. Na wysoką skarpę pra 
wego brzegu Łaby można wje 
chać kolejką zębatą, trochę po 
dobną do naszej krynickiej, a 
na górze, z tarasu sławnej’ re­
stauracji „Luisenhof” oglądać 
wspaniałą panoramę Drezna. 
Ale Weisser Hirsch to również 
siedziba jednego z najdosko­
nalej zorganizowanych instytu 
tów naukowych na świecie, 
miejsce, którego bramy niezbyt 
chętnie otwierają się przed 
dziennikarzami. Mieliśmy du­
żo szczęścia. Przekroczyliśmy 
próg instytucji, której nazwa 
brzmi: Forschungsinstitut Man 
fred von Ardene* i odbyliśmy 
rozmowę z samym profesorem 
Ardene, którego imię nosi in­
stytut.

W willach, malowniczo roz­
rzuconych wśród ogrodów, po 
łączonych wijącą się serpenty­
ną drogi wzdłuż doskonale u- 
trzymanych i zadbanych po­
sesji, mieszczą się poszczegól­
ne zakłady instytutu. Naszym 
celem był najbardziej okazały 
z budynków i chyba najcie- 
krw:ej usytuowany, posiadają 
cy na bramie wejściowej ta­
bliczkę: ,,Privat”. W tym domu 
pracuje i mieszka człowiek naz 
wany „diamentowym mózgiem”, 
człowiek którego nazwisko w 
kołach naukowych świata noto 
wane jest w rzędzie najwięk­
szych współcześnie nam żyją- 
cych uczonych potęg: profesor 
Manfred von Ardene.

63-letni dzisiaj uczony miał 
16 lat, gdy otrzymał pierwszy 
patent, 17 lat gdy wydał pierw 
sza książkę z dziedziny radia, 
a 23 lata gdy dokonał punktu 
zwrotnego w rozwoju telewizji. 
Przed 40 laty, kiedy próba orze 
noszenia obrazu na odległość 
była już realną, ale niezwykle 
kłopotliwa i skomplikcwina, 
nikomu nie znany Manfred von

Na zdjęciu: palnik plazmowy w 
Instytucie Badawczym Manfreda 

von Ardene.

namy się o własny środek lo­
komocji, niestety — bezskute­
cznie. Jesteśmy zatem zdani 
na dobrą wolę kierowców 
dwóch taksówek. Trudno się 
im dziwić, że nie zawsze ofe­
rują nam swoje usługi zgod­
nie z naszymi życzeniami. Sa­
mochód obiecano nam na sesji 
GRN już 3 lata temu. Przy 
zwiększonej liczbie pacjentów 
trudno będzie bez ułatwione­
go dojazdu podołać obowiąz­
kom.

Qr Leszek Legens — kierów 
U nik Ośrodka Zdrowia w 

Żerkowie (pow. Jarocin) od 
12 lat obsługuje swój bez ma­
ła 7 000 rejon sam, mając do 
pomocy jedną pielęgniarkę. 
Największą trudność w otoczę 
niu należytą opieką zwiększo­
nej liczby pacjentów upatru­
je w braku personelu. Do Żer 
kowa niełatwo, jednak kogoś 
nowego ściągnąć, jako że spra 
wa otrzymania mieszkania 
przedstawia się tu raczej dość 
beznadziejnie, ponieważ mia­
sto nie prowadzi własnej gos­
podarki lokalowej. Mieszkanie 
trzeba sobie kupić — o ile się 
je znajdzie. Na to — szczegól­
nie pielęgniarek — nie stać. 
Kwestia mieszkaniowa zatem 
stanowić powinna główny 
przedmiot troski miejscowych 
władz.

\K1 Przychodni Rejonowej w 
Miłosławiu (pow. Wrze­

śnia) godziny przyjęć już za­
kończone. Teraz na biurku

Czołówka 
wyścigu mózgów

Ardene wprowadził elektroni­
kę do techniki telewizyjnej. To 
była rewolucja, oznaczająca po 
czątek burzliwego rozwoju te­
lewizji.

Studiował na uniwersytecie 
berlińskim fizykę, chemię i ma 
tematykę. Już w roku 1928 za­
łożył w ówczesnej stolicy Nie 
mieć laboratorium fizyki ele­
ktronowej. Prowadził ożywioną 
działalność naukową, dokonu­
jąc coraz to nowych odkryć. W 
maju 1945, tuż po zakończeniu 
działań wojennych, prof. Arde 
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ne i 30 jego najbliższych współ 
pracowników przeniesiono do 
Związku Radzieckiego, gdzie 
profesor został dyrektorem In­
stytutu Fizyki Elektronowej w 
Suchumi. Plon 10-letniej pra­
cy w Związku Radzieckim to 
nagroda państwowa ZSRR za 
konstrukcję uniwersalnego mi 
kroskopu elektronowego i mię 
dzynarodowa leninowska na­
groda pokojowa.

Rok 1955 to powrót profeso 
ra z jego ludźmi do Drezna na 
Weisser Hirsch. Od tej pory in 
stytut rozwija się niemal bły­
skawicznie włączając się z 
wszystkimi konsekwencjanai do 
światowego wyścigu mózgów. 
W 1960 r. pracowało w instytu 
cie 120 osób. Dzisiaj 500.

Z grubsza biorąc. Instytut kon 
centruje się na mikroelektro­
nice, technologii promieniowa 
nia elektronowego, technice 
plazm<wej, badaniach nad ra­
kiem, zawałami serca, techni­
ką biomedyczną. To tylko naj­
ważniejsze działy. W tym in­
stytucie nie prowadzi się w za 
sadzie badań w klasycznym po 
dziale specjalności naukowych. 
Tu wszystkie nauki wzajem­
nie się przenikają, a wiodącą 
jest elektronika. Zadaniem In 
stytutu drezdeńskiego jest u- 
trzymanie najwyższego świa­
towego tempa w wymienionych 
dziedzinach. Na razie w pełni 
się. tp udaje.

W stylowo urządzonym salo 
nie czekamy na profesora, któ­
ry kończy w gabinecie rozmo­
wy z współpracownikami. Je­
den z asystentów profesora dy 
plomowany fizyk S. Reball wy 
jaśnia nam w tym czasie przy 
czyny, decydujące o powodze­
niu przedsiębranych badań. Po 
mijając już nie budzący ni­
czyjej wątpliwości fakt najwyż 
szej fachowości pracowników 
naukowych, godne odnotowa­
nia są proporcje członków aka 

kierownika dr. Edwarda Wę- 
drzychowicza dzwoni telefon. 
Kolejna prośba o wizytę.

— Jeszcze częściej — mówi dok 
tor — wydzwania telefon w Pogo 
towiu. A liczba wezwań w tej pla 
cówce na pewno wzrośnie. Tę sy­
tuację mogłoby nieco zmienić 
wprowadzenie ryczałtów na do­
jazdy lekarza do chorych własnym 
samochodem. Obecnie pacjentom 
bardziej opłaca się wezwać ka­
retkę Pogotowia niż płacić za tak 
sówkę, która przywiozła lekarza. 
Nie każdemu chce się załatwiać 
formalności związane z otrzyma­
niem zwrotu tego kosztu w Wydzia 
le Zdrowia, ale są i tacy, którzy 
to załatwiają. Sądzę, że wspomnia 
ny ryczałt byłby mniej kosztow­
ny niż te zwroty, a ponadto od­
ciążyłby Pogotowie. Myślę też, że 
zreformowaniu powinna ulec licz­
ba godzin pracy lekarza w przy­
chodni rejonowej czy wiejskim 
ośrodku. Obowiązujące obecnie 9 
godzin powinno się obecnie zwięk 
szyć do dopuszczalnych 11 i pół.

A jak radzą sobie ze zwięk 
szonymi obowiązkami 

powiatowe władze służby zdro 
wia? Rozmawiamy na ten te­
mat z dr Barbarą Siwińską — 
kierownikiem Wydziału Zdro 
wia Prezydium PRN w Śre­
mie.

Tu udało się pewne sprawy 
rozwiązać na drodze organiza 
cyjnej. Zwiększony napływ pa 
cjentów do szpitali będzie za 
pewne mniej „uciążliwy” dzię 

demii nauk do reszty pracow­
ników, jak 1:10. Tu nie macza 
su na stawanie ze swoim po­
mysłem w kolejce do kogoś, kto 
zacznie pomysłowi nadawać w 
podręcznym warsztacie realne 
kształty. W Instytucie von 
Ardene średnio 10 ludzi: labo 
rantów, kreślarzy, mechani­
ków i inych specjalistów na­
tychmiast wkracza do akcji. In 
stytut wypracował sobie szcze 
gólny styl. Każdy pomysł lub 
zrealizowane zamówienie prze 
mysłu opuszcza instytut wtedy, 
gdy opracowano i sprawdzono 
technologię, pozwalającą na na 
tychmiastowe wdrożenie do pro 
aukcji. Wiele zakładów NRD- 
owskich, tych które są wizy­
tówką nowoczesnego przemy­
słu republiki, korzysta z opra­
cowań Instytutu von Ardene.

Wielką pasją profesora jest 
od lat również biomedycyna. 
Poszukiwania broni przeciwra 
kowej w sojuszu medycyny z 
elektroniką i walka z trapią­
cymi cywilizcwane narody cho 
robami układu krążenia, są tu 
taj na poziomie absolutnej czo 
łówki światowej. Drukowaliś­
my niedawno na łamach „Gło 
su” informacje o rewelacyj­
nym odkryciu profesora Arde 
ne w walce z zawałami.

Trudno byłoby zliczyć wszyst 
kie przymiotniki, jakimi prasa 
całego świata obdarzyła prof. 
Manfreda von Ardene. Od „dia 
mentowego mózgu naszych cza 
sów”, poprzez „człowieka peł­
nego genialnych myśli” aż po 
„najgroźniejszego wroga raka”. 
Prof. Ardene i jego instytut 
nie schodzą z łamów światowej 
prasy. Obok prób rzeczowego 
pokazania niezwykłych osiąg­
nięć tego człowieka i prezento 
wania efektów badań i najnow 
szych odkryć, nie brak i ta­
kich, którzy sięgając do pocho 
dzenia profesora krzyczą na za 
chodzie wielkimi literami ma­
gazynów: „czerwony baron 
walczy z rakiem”.

Dla takich drzwi instytutu są 
zamknięte. Manfred von Arde 
ne z powodu bardzo ograniczo­
nych możliwości czasowych 
przyjmuje dziennikarzy rzad­
ko, najchętniej z krajów demo 
kracji ludowej. Nie przypomi­
nał sobie Polaków przed nami. 
W Polsce jest nie dość znany. 
Może dlatego światowej sła­
wy uczony udzielił nam wy­
wiadu. Przeczytacie go 
wkrótce..

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

») Instytut Badawczy Manfreda 
von Ardene.

ki wprowadzonej ostatnio pra 
widłowej segregacji chorych, 
oczekujących na miejsce. Jest 
to możliwe dzięki otwarciu 
przyszpitalnych poradni czte­
rech podstawowych specjalno 
ści. Chory jest tam dozorowa 
ny nieomal tak jak w szpita­
lu, przechodząc ambulatoryj­
nie wszystkie badania wstęp­
ne. Poradnie te są również 
konsultantami dla przychodni 
rejonowych. To znacznie skra 
ca okres diagnostyczny, a za­
tem — czas pobytu w szpita­
lu. Scentralizowano też pra­
cownię EKG i laboratorium 
analityczne, co daje podobne 
efekty.

W powiecie jarocińskim na­
tomiast uwaga władz koncen­
truje się obecnie na zwiększę 
niu liczby wiejskich ośrod­
ków. Jeden z nich — przezna 
czony właśnie dla rolników zo 
stanie w najbliższych dniach 
uruchomiony w Domu Socjal­
nym Krotoszyńskich Zakła­
dów Ceramicznych w Witaszy 
cach, przy tamtejszej Przy­
chodni Zakładowej. W Miesz­
kowie i Boguszynie urządzi 
się nowe ośrodki w pomiesz­
czeniach, przejętych po zlikwi 
dowanych gromadzkich ra­
dach. Trwają również rozmo 
wy z kandydatami na objęcie 
nowych stanowisk lekarzy re­
jonowych, co oczywiście — jak 
■wszędzie — wiąże się ze spra 
wą mieszkań. Pozostałe wnio­
ski, wysuwane przez lekarzy 
wiejskich powinny jak najszyb 
ciej stać się przedmiotem no­
wych zarządzeń władz wyższe 
go szczebla.

WANDA CHILA
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Prywatne wyjazdy turystyczne Bengalski „Tygrys"

Pod powyższym tytułem wy­
drukowała „Trybuna Lu­
du" 2 stycznia br. wywiad 

z dyrektorem Departamentu Za­
granicznego Ministerstwa Finan 
sów, Edmundem Zawadzkim, w 
związku z nowymi wytycznymi 
Ministra Finansów dla NBP w 
sprawie zakupu dewiz na prywat 
ne wyjazdy turystyczne za gra­
nicę. Wywiad ten przedrukowu- 
je.my z niewielkimi skrótami.

— Jakie zmiany zachodzą w 
turystyce wyjazdowej do kra­
jów socjalistycznych?

— Najważniejszą sprawą 
i rewelacyjną nowością jest 
umowa Polski z NRD o bez- 
paszportowym przekraczaniu 
granicy. Obywatel polski — 
bo nim się tu tylko zajmuje­
my — może przekraczać gra­
nicę NRD na dowód osobisty, 
ile razy zechce. Może wymie­
nić też każdą kwotę pienię­
dzy polskich na marki. Wo­
bec nieścisłości, jakie zakra- 
dły się w prasie, chcę przy­
pomnieć, że za 1 markę pła­
ci się 4,78 zł. Przy nabywa­
niu środków płatniczych pobie 
rana jest jednakże opłata tu­
rystyczna, w wysokości 30 pro 
cent, wymienianej kwoty. Tak 
więc łącznie z tą opłatą za 
1 markę obywatel płacić bę­
dzie 6,21 zł.

Chcę zaznaczyć, że wymia­
ny pieniędzy należy dokony­
wać wyłącznie w polskich 
punktach wymiany walut, któ 
rych jest już ponad 400. Jeśli 
polski podróżny znajdzie się 
na terenie NRD tranzytem, 
może tam dokonać wymiany 
150 zł z tym, że przed wyjaz 
dem z Polski winien się za­
opatrzyć w tzw. talon NBP.

— A jeśli turysta nie wyda 
całej wymienionej kwoty?

— Po powrocie może otrzy 
mać pełny zwrot kosztów po­
niesionych przy wymianie 
nie wydatkowanych pienię­
dzy. A więc także z uwzględ­
nieniem opłaty turystycznej, 
czyli za 1 markę — 6,21 zł. 
Podstawą dla dokonania re- 
wymiany będzie kwit jaki się 
otrzymuje w placówce wymię 
niającej pieniądze.

— Nowości przy wyjazdach do 
innych krajów należących do 
RWPG...
— Po zawarciu podobnej 

jak z NRD umowy z Czecho 
Słowacją — czy jakimkolwiek 
innym krajem socjalistycz­
nym, natychmiast zniesiona 
zostanie górna granica wymię 
nianych pieniędzy. Na razie, 
wyjeżdżając do krajów socja­
listycznych, można wymie­
niać środki płatnicze do rów 
nowartości 7 tysięcy zł. Nieza 
leżnie od tego można wymie­
nić po 150 zł w krajach tran­
zytowych (na talon NBP). Do 
dam, że z owych 7 tysięcy zło 
tych można również część 
przeznaczyć na walutę kra­
jów, przez które się przejeż­
dża. Np. jadąc do Bułgarii 
przez Czechosłowację i Węgry 
— turysta może wymienić 
łącznie 7 tys. zł, z tego po 
tysiącu na walutę czechosło­
wacką i węgierską. Dowol­
nie.

Istotną nowością jest to, że 
opłata turystyczna pobierana 
przy wymianie środków płat­
niczych do wszystkich krajów 
RWPG obniżona została z 50 
do 30 proc. Zniesione zostało 
ograniczenie co do częstotliwo 
ści wyjazdu i wymiany pie­
niędzy do wszystkich tych kra 
jów.

— Czytelnicy nasi w listach 
do redakcji postulowali podwyż 
szenie górnej granicy wysokoś­
ci kwoty, jaka można wymie­
nić jadąc turystycznie do Jugo 
sławi i.
— Postulat ten został po­

zytywnie załatwiony. Jadąc in 
dywidualnie do Jugosławii, tu

W 30 rocznicę PPR
Dokończenie ze str 3 

trzebna już nie do walki o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, które od dawna stały 
się faktem. Jest nam po­
trzebna po to, by Polska była 
krajem silnym, a jego obywa­
tele ludźmi kulturalnymi i 
zasobnymi. I do tego celu tak 
że prowadzi nas dzisiaj partia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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do wszystkich krajów
rysta będzie mógł wymienić 
kwotę równowartości 80 dola 
rów. Dotychczas było do -60 
dolarów. Zmianę tę podykto­
wała nam aktualna sytuacja 
w Jugosławii, gdzie podrożały 
pewne usługi turystyczne. Po­
nieważ jednak środki dewizo 
we są ograniczone, a chętnych 
na wyjazd ogromnie dużo, u- 
trzymane zostały na razie do­
tychczasowe zasady przydzia­
łu środków płatniczych. Do 
Jugosławii zatem można się 
wybrać raz na dwa lata, a sta 
rania o wyjazd trzeba czynić 
w związkach zawodowych.

— Czy w roku 1972 rozwinie 
sie turystyka wyjazdowa do in­
nych krajów interesujących na 
szych obywateli?

— Owszem. Np. do krajów 
arabskich, a nawet niektórych 
azjatyckich, można będzie je­

chać bez większych ograni­
czeń. Planuje się organizację 
licznych wycieczek, jak też za 
bezpiecza środki na wyjazdy 
indywidualne do Egiptu, Sy­
rii czy innego kraju blisko 
wschodniego, nawet do Tune 
zji, można będzie wymienić 
złote polskie na tamtejszą wa 
lutę do równowartości 15 do­
larów na jeden dzień pobytu, 
z tym, że ogólna kwota nie 
może przekraczać 250 dolarów.

— Pozostają jeszcze kraje ka­
pitalistyczne...
— Tak jest. W planie na 

rok bieżący zabezpieczone zo­
stały znacznie większe kwoty 
środków płatniczych na zbio­
rowe i indywidualne wyjazdy 
do krajów kapitalistycznych. 
Podam dla wyjaśnienia kilka 
przykładów. Jeśli ktoś wyjeż­
dżał dotychczas do jakiegokol 
wiek kraju zachodniego na

PKO się wycofała
\AZ e wtorkowym numerze 
’ ’ „Głosu" (4 bm.) zamieści 

liśmy przedruk dwóch fe­
lietonów z „Życia Warszawy" pod 
wspólnym tytułem „Dopisywa­
nie odsetek w PKO". Obie te po 
zycje — przypominamy — kryty­
kowały nowy przepis PKO w spra 
wie dopisywania odsetek do 
książeczek oszczędnościowych.

Wczorajsze „Życie Warszawy" 
wydrukowało list dyrektora Cen 
trali PKO, mgr. Jerzego Wierz 
bowskiego, który redakcja zao­
patrzyła tytułem „Rozsądek zwy 
ciężył w PKO". Ź listu tego cy­
tujemy najistotniejsze fragmen­
ty:

„Powszechna Kasa Oszczędnoś­
ci prowadzi blisko 25 min rachun 
ków oszczędnościowych, na któ­
rych statystycznie w każdym dniu 
dokonywanych jest około 800 ty­
sięcy różnych operacji bankowych. 
Do obowiązków PKO należy rów­
nież rozliczenie klientów z tytułu 
należnych odsetek i premii. W 
tym roku ogólna suma odsetek i 
premii wyniesie około 4 mld zło­
tych, a ilość operacji z tym zwią­
zanych sięgać będzie około 18 min.

Dotychczas, w pierwszych mie­
siącach każdego roku, następowa­
ło wielkie spiętrzenie ilości roz­
liczeń z tego tytułu (...) W tym ro 
ku po raz pierwszy rozważono prze 
prowadzenie tytułem próby dopi­
sywanie odsetek według z góry 
ustalonych terminów. Inicjatywa 
w tym zakresie wyszła zresztą od 
samych klientów. Niektórzy właś­
ciciele książeczek oszczędnościo­
wych zwracali uwagę, że termin 
dopisu odsetek jest im obojętny i 
chętnie zastosują się do terminu 
zaproponowanego przez PKO, je­
śli zapewni im to szybkie załat-
wienie. Termin dopisania odsetek 
do książeczki nie ma bowiem wpły 
wu na bieg oprocentowania. Od­
setki dopisywane są na rachunku 
klienta w dniu 31 grudnia każdego 
roku i od pierwszego dnia następ 
nego roku procentują tak jak 
wkład.

Musimy przyznać, że informacje 
jakie w tej sprawie ukazały się w 
prasie, zostały zredagowane nie­
fortunnie i stąd wywołały reak­
cję. Chcemy zapewnić, że nie mo 
gło być mowy o jakimkolwiek 
przymusie składania książeczek w 
podanych przez oddział PKO ter­
minach, bowiem PKO stosuje zaw 
sze metodę zwracania się do kli­
entów z propozycjami, pozosta­
wiając prawo wyboru w zakresie 
każdej ze świadczonych usług. 
Biorąc jednak pod uwagę ostat­
nio wyrażone opinie, że planowe 
dopisywanie odsetek mogłoby być 
w odczuciu klientów uszczuplę-

tzw. zaproszenie otrzymywał 
„kieszonkowe” równowartości 
5 dolarów. Obecnie będzie 
mógł otrzymać kwotę równo­
wartości 10 dolarów.

Nie to jest chyba najważ­
niejsze. Po raz pierwszy bo­
wiem zabezpieczone zostały 
znaczne środki płatnicze na 
grupowe i indywidualne (bez- 
zaproszeniowe) wyjazdy tury­
styczne do krajów kapitalisty 
cznych. Grupowe wyjazdy za 
łatwiają biura podróży, jak 
np. „Orbis”, tam też można u- 
zyskać wszelkie szczegółowe 
informacje dotyczące opłat. 
Poinformuję natomiast o zasa 
dach przydziału dewiz na wy­
jazdy indywidualne. Otóż tu­
rysta będzie mógł wymie­
nić — wnosząc odpowiednią o- 
płatę turystyczną — kwotę 
równowartości 100 dolarów.

Zdajemy sobie sprawę, że 
środki dewizowe mamy ograni 
czone, a zainteresowanie za­
granicznymi wojażami w Pol 
sce ogromny. Przyjęliśmy więc 
na razie zasadę, że o przy­
dział środków płatniczych na 
wyjazd do krajów kapitalisty 
cznych (owych 100 dolarów) 
można się będzie starać raz 
na trzy lata. Rozdziału tych 
środków natomiast dokony­
wać będą — podobnie jak przy 
wyjazdach do Jugosławii — 
związki zawodowe.

— Od kiedy już w praktyce 
obowiązywać będą ostatnie wy­
tyczne Ministra Finansów tycza 
ce wyjazdów do krajów kapita­
listycznych?
— Wkrótce. W ciągu naj­

wyżej miesiąca w oparciu o 
te wytyczne NBP wyda odpo­
wiednie instrukcje dla swo­
ich placówek wymiany walut 
oraz wejdzie w kontakt z biu 
rami podróży i związkami za­
wodowymi. Potem wypadnie 
już tylko życzyć szczęśliwej 
podróży...

Rozmawiała:
KRYSTYNA KOSTRZEWA

niem ich praw, Powszechna Kasa 
Oszczędności — uwzględniając od 
mienne stanowiska — nie zastosu 
je planowych terminów nawet w 
trybie dobrowolnym, lecz pozosta 
nie przy dotychczasowych zasa­
dach organizacyjnych w zakresie 
dopisywania odsetek.

Tak więc dopisywanie odsetek 
w książeczkach oszczędnościowych 
dokonywane będzie zawsze w ta­
kim czasie, który odpowiada klien 
towi — w wybranym przez niego 
terminie w ciągu roku (...)

(...) Powszechna Kasa Oszczęd­
ności pragnie nadmienić, że do 
łoży wszelkich starań, aby odset 
ki w książeczkach, składanych 
przez klientów w najdogodniej­
szych dla nich terminach, dopisy 
wane były w jak najkrótszym cza 
sie”.

JSIEMIONOW. * z 
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— Czyżbym ja się tak zmienił — zapytał Stirlitz i automa­
tycznie potarł ręką brodę; nie golił się od dwóch dni i za­
rost wyrósł mu już spory.

— Po co wzywa mnie numer siódmy? — powtórzył Zygfryd.
— Czyś ty zwariował?
— Milczeć! — warknął Becker i zatrzasnął ciężkie drzwi.
Stirlitz uśmiechnął się i usiadł na metalowym, przyśrubo­

wanym do podłogi taborecie.
*

Drzwi celi otworzyły się. Na progu stał Zygfryd.
— Nie siedzieć - krzyknął. — Chodzić dookoła!
I zanim zamknął drzwi upuścił na podłogę maleńki karte- 

luszek. /
Stirlitz podniósł papierek: „Jeśli pan nie powie, że mój 

ojciec okopywał i przycinał pańskie róże, obiecuję bić pana 
lekko tak, żeby się pan mógł dłużej trzymać. Kartkę proszę 
zjeść". Z ।

Stirlitz poczuł nagle ulgę: czyjaś głupota jest ^zawsze 
śmieszna. Znów spojrzał na zegarek. Muellera nie było już 
trzy godziny.

„Dziewczyna milczy — pojął Stirlitz. — Albo oni konfrontują 
ją z Pleischnerem. To nie jest niebezpieczne — oni nic nie 
wiedzą nawzajem o sobie. Ale coś mu jednak nie wyszło. 
Widocznie stało się coś, co zwiększa moje szanse, a na ra­
zie przynajmniej daje mi trochę czasu".

Chodził powoli po celi, przypominając sobie wszystko co 
miało związek z tą walizką. Tak, istotnie chwycił ją w lesie, 
gdy Erwin pośliznął się i o rmło co nie upadł. To było 
w nocy przed bombardowaniem. Jedyny raz.
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„Chwileczkę - pomyślał Stirlitz. — Przed bombardowaniem... 
A po bombardowaniu stałem tam moim samochodem... Tam 
stało wiele samochodów... i był wielki zator spowodowany 
akcją straży pożarnej. Dlaczego się tam znalazłem? Na mojej 
zwykłej trasie droga była zamknięta. Zażądałem, żeby wezwa­
no tych ludzi z kordonu policyjnego, którzy mieli dyżur tego 
rana. To znaczy, że znalazłem się tam dlatego, iż zawróciła 
mnie z mojej zwykłej drogi policja. Wśród materiałów była 
fotografia walizek, które ocalały po bombardowaniu. Rozma­
wiałem z policjantem i pamiętam jego twarz, a on powinien 
pamiętać mój znaczek. Pomogłem przenieść walizkę, niech 
on temu spróbuje zaprzeczyć. A ja zażądam konfrontacji. Po­
wiem, że pomogłem płaczącej kobiecie przenieść łóżeczko 
dziecięce: ona też to potwierdzi, takie rzeczy się zapamię­
tuje".

Stirlitz zabębnił w drzwi pięściami, drzwi otworzyły się, na 
progu stało dwóch strażników. Trzeci, Zygfryd przeprowadził 
obok cęli Stirlitza człowieka z wiadrem w ręku. Twarz czło­
wieka była okaleczona, a Stirlitz poznał osobistego szofera 
Bormanna, tego, który nie był agentem Gestapo i który pro­
wadził samochód wtedy, gdy on — Stirlitz — rozmawiał z sze­
fem kancelarii partyjnej.
- Zadzwońcie natychmiast do Gruppenfuehrera Muellera. 

Powiedzcie mu, że przypomniałem sobie! Poproście, żeby 
zaraz zeszedł do mnie!

„Pleischnera jeszcze nie przywieźli. To raz. Z Kaet się nie 
udało. To dwa. Mam tylko jedną szansę, żeby się uratować. 
Czas. Czas I Bormann. Jeśli się nie pospieszę Mueller wy 
gra".

— Dobrze — powiedział strażnik — zaraz zamelduję.
Z przytułku dla niemowląt wyszedł żołnierz, przeszedł na 

drugą stronę ulicy i wszedł do piwnicy zburzonego domu. Na 
skrzyni siedziała Kaet i karmiła syna.

— No i jak? — zapytała go.
— Źle — odpowiedział Helmut. — Trzeba czekać pół godzi­

ny. Teraz odbywa się karmienie dzieci i wszyscy są zajęci.
— Poczekamy — uspokoiła go Kaet. — Poczekamy... Skąd 

oni mogą wiedzieć gdzie my jesteśmy?
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„TYGRYS” — pod takim 
pseudonimem znali go współ- 
bojownicy o prawa narodu 
bengalskiego. Obecny przy­
wódca Ligi Awami — szejk 
Mudżibur Rahman ma — 
zgodnie z oświadczeniem pre­
zydenta Pakistanu. Bhutto — 
zostać zwolniony z aresztu do 
mowę go i po przeszło 9 mie­
siącach pozbawienia go wol­
ności spodziewany jest jego 
powrót do Dhaki — tym ra­
zem już nie stolicy pro­
wincji Pakistanu Wschod­
niego. ale stolicy niepodległe­
go państwa Bangla Desz. Dla 
obywateli Bangla Desz — 
Rahman zawsze stanowił sym­
bol nieustępliwej, patriotycz­
nej walki o prawa swego na­
rodu, był i jest najpopularniej 
szym politykiem, najwięk­
szym wodzem.

Mudżibur Rahman urodził 
się 17 marca 1920 r. w jnałym 
wschodniopakistańskim mia­
steczku Tongipara. W 22 roku 
życia rozpoczął studia w 
islamskim college’u w Kalku­
cie na wydziale sztuk wyzwo­
lonych. W tym samym czasie 
rozpoczyna działalność w sze­
regach powstałej właśnie Ligi 
Muzułmańskiej. Po powrocie 
z Kalkuty Rahman odbywa 
studia na wydziale prawa Uni 
wersytetu w Dhace. W roku 
1947, gdy powstał Pakistan, 
Rahman zmienia swe zapatry 
wania na jedność państwa 
muzułmańskiego, zatem wy­
stępuje z Ligi Muzułmańskiej i 
staje się rzecznikiem praw 
Bengalczyków.

Za swą działalność szejk 
Rahman skazany zostaje w 
1949 r. na trzy lata więzienia. 
Po wyjściu na wolność Rah­
man rozpoczyna bardzo aktyw 
ną działalność w utworzonej 
właśnie Lidze Awami. Zostaje 
wybrany do Zgromadzenia 
Prowincjonalnego. W latach 
1958—1962 na mocy decyzji 
Ayub Khana — ówczesnego 
prezydenta — Rahman dwu­
krotnie trafia do więzienia.

Rok 1966 był rokiem prze­
łomowym w działalności I agi 
Awami. Wówczas to Mudżibur 
Rahman przedstawił konkret­
ny 6 punktowy program po­
lityczny stawiający wyraźnie 
uzyskanie ograniczonej autono­
mii Pakistanu Wschodniego. 
Zakładał on, że prowincja ta 
miałaby własną walutę, wła­
sny system podatkowy oraz 
swobodę w dziedzinie handlu 
zagranicznego. Polityka zagra­
niczna i obrona podlegałaby 
rządowi centralnemu. Projekt 
ten został oczywiście odrzuco­
ny przez ówczesnego prezy­
denta Pakistanu — Khana, a 
rok później Rahman i 33 in­
nych przywódców Bengalczy­
ków zostaje uwięzionych. W 
Pakistanie Wschodnim rozpo­
częły się rozruchy i prezydent 
Ayub Khan zmuszony postał 
— by przywrócić spokój — 
uwolnić aresztowanych.

W roku 1970 Liga Awami 
zdecydowanie wygrywa wy­
bory zyskując większość w 
Zgromadzeniu Narodowym i 
zgromadzeniach prowincjonal­
nych. Rahman odniósł pełny 
sukces. Prezydent Yahya 
Khan przybywa do Dhaki na 
rozmowy z Rahmanem, który 
przedstawił mu swe żądania w 
sprawie autonomii Pakistanu 
Wschodniego Rozmowy te oka 
zały się z punktu widzenia 
Islamabadu bezowocne i pre­
zydent Khan wyda je rozkaz 
aresztcwania Rahmana i wej­
ścia wojsk pakistańskich w ce 
lu zdławienia rebelii. Mimo nie 
obecności szejka Rahmana, 
jego zwolennicy przekształcili 
ruch o autonomię w ruch o cał 
kowitą niepodległość. Wy­
buchła wojna domowa, która 
na skutek polityki Yahrj Kha­
na przekształciła się w kon­
flikt zbrojny całego subkonty- 
nentu indyjskiego.

Przez cały ostatni okres pod 
czas którego szejk Rahman 
przebywał w więzieniu niewie 
le wiedziano o jego losie. We­
dług pewnych niepotwierdzo­
nych pogłosek wytoczono mu 
proces o zorganizowanie woj­
ny przeciwko Pakistanów1. 
Były poważne obawy o życie 
więzionego przywódcy Ligi 
Awami.

Nowy prezydent Pakistanu 
— Bhutto bezpośrednio po prze 
jęciu władzy 21 grudnia ub. 
roku oświadczył, że Mudżibur 
Rahman został przeniesiony z 
więzienia do aresztu domowe­
go. Teraz — zgodnie ze słowa 
mi Bhutto — ma zostać całko 
wicie zwolniony. Byłby ta na­
der ważki krok w kierunku 
złagodzenia sytuacji na kon­
tynencie indyjskim i znalezie­
nia racjonalnego rozwiązania

politycznego. Wiadomo przy 
tym, że głównym celem jaki 
obrał sobie prezydent Bhutto u 
chwili obecnej jest utrzyma­
nie jedności Pakistanu. Dla 
przywódców Bangla Desz sam 
fakt, iż Bhutto rozmawia z Rah 
manem — człc wiekiem, które­
go Yahya Khan uważał za 
zdrajcę, co więcej ogłasza 
wręcz jego wolność — jest rów 
noznaczny z uznaniem w pew 
nym sensie niepodległości Ban 
gla Desz. (Interpress)

Technikum 
dla pracujących 

robotników w Poznaniu
Po Warszawie i Bytomiu 

także w Poznaniu rozpocznie 
z dniem 1 lutego działalność 
technikum dla przodujących 
robotników.

Nowa placówka przeznaczo­
na jest dla robotników, ab­
solwentów zasadniczych szkół 
zawodowych z 10-letnim sta­
żem pracy, odpowiadającym 
kierunkowi nauki w techni­
kum. Przyszli słuchacze mu­
szą wyróżniać się aktywną po 
stawą społeczno-polityczną i 
zawodową oraz nie mogą prze­
kroczyć w zasadzie 40 roku 
życia. Nauka w technikum bę­
dzie trwała dwa lata, a zajo1 
cia odbywać się będą w try 
bie stacjonarnym. Robotniko.- 
którzy podejmą naukę, prz 
sługuje płatny urlop szkolenie J 
wy. wynagrodzenie ^liesięcz 
ne. obliczone na podstawi.

I przeciętnego zarobku z 12 m ' 
sięcy i wszystkie uprawnie 
pracownicze.

W bazie, eksportu siarki

Na zdjęciu: M/S „Górnik" w porcie gdańskim podczas załadun­
ku siarki dla Włoch.

CAF — fot. Uklejewski



8 i 9 bm

Piłkarze ręczni Grunwaldu
inaugurują drugą rundę

W Sapporo 
zima w pełni

Redakcja sportowa PAP połą­
czyła się 5 bm. telefonicznie z ko­
mitetem organizacyjnym igrzysk. 
Przy telefonie członek Komitetu 
P. Nitakamo.

CENTRALA WYTWÓRCZOŚCI 
I HANDLU DEWOCYJNEGO 

„ARS CHRISTIANA” 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 

prosi o składanie ofert na dostawę 
KARNETÓW, KURCZAKÓW, 
PALEMEK, UPOMINKÓW itp. 
na sezon wielkanocny w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 8 stycznia 1972 r.

KOZIOŁKI
swoim sympatykom 
na miesiąc styczeń 

UFUNDOWAŁY 
76 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ.

GŁÓWNE WYGRANE:

Bardzo wcześnie bo już w sobotę 8 bm., rozpoczyna się druga 
...ęunda rozgrywek o mistrzostwo J ligi piłki ręcznej mężczyzn. Wśród 

ośmiu zespołów walczących o zaszczytny tytuł mistrza Polski na rok 
1972. znajduje się również przedstawiciel Wielkopolski — Grunwald 
Poznań.
Sezon mistrzowski 1971/72 piłka­

rz/ ręcznych, jest z uwagi na p-zy 
gotowania reprezentacji Polski do

wysoko, zważywszy na fakt, że 
poznaniacy w ubieg1 mn /oku z de.

Igrzysk Olimp’ jsk ich Mona-
chium, bardzo krótki. Drużyny ro 
zegnają zaledwie no 14 spetkań i 
to w dwóch rundach. Szkoda, że 
Polski Związek Piłki Ręcznej r.ię 
zdecydował się na grę systemem 
czterorundowym, z jednoczesnym 
wysączeniem członków kadry o- 
limnijskiej. Wtedy ei ostatni mo­
gliby lepiej przygotować, się do 
bardzo przecież trudnego turnie­
ju, zaś pozostali zawodnicy mie- 
libv więcej okazji do g-/.

Drugą rundę rozgrywek, poznań
sk: Grunwald zyna na
czwartej pozycji. Nie jest to zbyt

yalekopiseiTi
I LIGA HOKEJOWA

W środowej rewanżowej serii 
spotkań ekstraklasy hokejowej 
tylko jednej drużynie udało się 
powtórzyć wtorkowy sukces. Jest 
to ŁKS, który tym razem odniósł 
jeszcze bardziej przekonywające 
zwycięstwo nad Baildonem 5:1. Li 

“ier tabeli po wysokim wtorko­
wym zwycięstwie w Toruniu, tym 
razem uzyskał tylko remis 3:3. Ho 
keiści GKS Katowice z nawiązką 
zrewanżowali się Zagłębiu za po­
rażkę i rewanż wygrali 6:2. Udał 
się również rewanż bydgoskiej Po 
lońii. która w Tychach pokonała 
tamtejszy GKS 3:2. Stołeczna Pó­
źnią natomiast po porażce 1:6, w 
środę zremisowała w Oświęcimiu 
“ ' Ynejscową Unią 3:3.

.^JYYCIĘSTWO KOSZYKAREK 
WISŁYr

W meczu o Puchar Europy ko- 
„ykarki Wisły pokonały jugosło- 
ąńskl zespół Zeleznicar Saraje- 
;f 81:61 (34:22).
BACHLEDA NA 5 MIEJSCU

W jugosłowiańskiej miejscowoś 
Ei Kranjska Gora rozegrano w śro 

ę narciarski slalom gigant męż- 
. syzn, zaliczany do punktacji Pu 
‘ laru Europy. Startowali w nim

•kże reprezentanci Polski. Najle 
lej spisał się nasz as atutowy 

Andrzej Bachleda, który w łącz­
nej punktacji dwóch przejazdów 
/ Jął 5 miejsce w czasie gorszym 
Ld zwycięzcy — Szwajcara Werne 
i a Mattle o 3,98 sek.

SLALOMY GIGANTY 
NA KASPROWYM

Na Kasprowym Wierchu odbyły 
ię w dość trudnych warunkach 

-- przy padającym gęsto śniegu, 
klasyfikacyjne slalomy giganty 
kobiet i mężczyzn.

Konkurencja kobiet zakończyła 
się nieznacznym zwycięstwem mi- 
trzyni Polski Marii Kroi.

Wśród mężczyzn bardzo dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy 
WKS. pod nieobecność naszych naj 
lepszych zjazdowców, którzy wyje 
chali na cykl zawodów c Puchar 
Europy i Świata, najszybszy był
Tadeusz Kaim. (t)

5

byli tytuł mistrza Polski, ale nie 
można zapominać, że start w tego 
rocznym sezonie miał Grunwairt 

Zespół osłabiony 
żelowych zawod-

bardzo kiepski, 
brakiem kilku
ników

osob. m-ki „Syrena”♦ 2 samochody 
♦ 2 premie po 
♦ 10 premii po 
♦ 20 premii po 
♦ 42 premie po

W losowaniu nagród 
kupony I i V-zakładowe

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł 
zł 
zł

Informacji udziela Dział Handlowy, 
telefon 20-70-01 do 93.— Zainteresowanie Zimowymi 

Igrzyskami w Sapporo b. duże. 
Do Sapporo przyjedzle wiele oso­
bistości, m. in. cesarz Hirohito z 
małżonką. Spodziewamy się tak­
że kilkudziesięciu tysięcy zagra­
nicznych turystów, przede wszyst 
kim z USA. Dodatkowa atrakcja 
to tradycyjny festiwal śniegu.

— Jaka pogoda w Sapporo?
— Dzisiaj, w środę od rana pa­

da śnieg. Temperatura minus 3 
stopnie. Zimę powitaliśmy z 
prawdziwą radością. Dosłownie 
spadł nam ciężar z serca. Doszły 
nas bowiem wiadomości z Europy

Praca ^allka
Zaopiekuję się dzieckiem 
z dowożeniem do domu. 
Łazarz. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 993g.

K39

Klakson włoski sprzedam.
700 zł, teł. 407-82. 756g biotą udział wszystkie
Sprzedam siatkę kopro­
wą. Dąbrowskiego 44 m. 6 

709g
Używane 
sprzedam.

okna, drzwi 
Administracja

. --------------złożone na gry miesiąca
stycznia 1972 roku, na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 3 lute­
go 1972 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady r -odowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/29.Domu Głogowska 84 m. 5,Opiekunka do 2-letniego 

dziecka potrzebna zaraz od godz. 17—19. 1270g „KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski. 
— ________________________ K85

Podchorążych 25 x. sprzedam 
^®zyn-________________ rowerową, obiektyw do
Inteligentna pani do 2,5- Praktisix 2,8/120, koparkę, 
letniego dziecka potrzeb- Puszczykowo. Skrzynka 
na. Zgłoszenia po 14. Buł {pocztowa 10._________ 1321g
garska 92 m. 10.______2643g Sprzedam większą ilość
Pomoc domowa do dziec- ! drzewa topolowego tarta-

• •• • - •- ' cznego. Adres wskaże —

m.in.m. in. Dybola, przegreł 
pierwsze trzy mecze i wydawało 
sie że widmo klęski zawisło nad

m. Sprzedani przyczepę moto

tym sympatycznym zespołem. A 
jednak poznaniacy pod wodzą tre­
nera Aleksandra Wlecanowsklego, 
zdołali przełamać kryzys i wygra­
li pozostałe cztery mecze, wydo. 
stając się jednocześnie ze strefy 
spadkowej.

Układ spotkań w drugiej run­
dzie jest dla Grunwaldu bardzo 
korzystny. Na siedem meczów aż 
pięć gra na swoim terenie. W naj­
bliższą sobotę i niedzielę zmierzy 
sie w sali przy ul. Marcelińskiej 
ze Spartą Katowice (godz. 17) i 
Stalą Mielec (godz. 12). 16 bm. 
Grunwald podejmuje u siebie naj­
groźniejszą w tym sezonie druży­
nę wrocławskiego Śląska zaś w 
tydzień później, 22 i 13 bm. Spój­
nie i Wybrzeże z Gdańska. Ostat­
nie dwa mecze poznaniacy roze­
grają na wyjazdach. 28 bm. spot­
kają się w Gdańsku z miejscową 
Lechią zaś 30 w Lodzi z Anilaną.

Jak już wspominaliśmy na po­
czątku, Grunwald zajmuje obec­
nie czwarte miejsce w tabeli i od 
prowadzącego Sląika dzieli go róż 
nica 4 punktów. Nie jest to dużo, 
zwłaszcza, że poziom większości

Pracownicy poszukiwani
o fatalnej sytuacji Alpach
szwajcarskich, austriackich i fran 
cuskich. Baliśmy się, że i u nas 
będzie podobnie. Na szczęście na 
stokach gór Teine i Eniwa, na któ
rych rozgrywane będą zawody

ka blisko pętli na Juniko 
wie zaraz potrzebna. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2728g.

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1453g,__________________

J
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— TOKARZY — WIERTACZY — FREZERÓW

drużyn jest wyrównany 1 
ko jeszcze jest możliwe.

A oto aktualna tabelą 
rundzie jesiennej:
1. *ląsk
2. Apilana
3. Sparta
4 Grunwald
5. Stal
6. Spójnia
7. Wybrzeże
8. Iechia

7
7

7
7

7

I

wszyst.

ligi po

12
19

3
3

135—100 
146—92 
131—14*
120—122 
119—113 
101—125
93—1)2 
94—121

Wyjazdy do NRD

narciarskie, bobslejowe i sanecz­
karskie, pokrywa śnieżna wynosi 
już ponad metr. Dobre warunki 
są także na skoczniach Miyanomo 
ri i Okurayama.

— Jak przyjęto w Japonii suk­
cesy skoczka Kasayi

— W ciągu kilku dni stał się on 
bohaterem narodowym. Wszystkie 
gazety zamieszczają jego zdjęcia. 
Prasa japońska jest jednak ostroż 
na w stawianiu olimpijskich ho­
roskopów. Podkreśla się, że za 
miesiąc w Sapporo Norwegowie, 
reprezentanci NRD, CSRS, ZSRR 
i Polski będą z pewnością groź­
niejsi niż podczas ostatnich kon­
kursów na skoczniach Austrii 1 
NRF. W każdym bądź razie olim­
pijska rywalizacja zapowiada się 
pasjonująco.

W najbliższych dniach w Sappo 
ro odbędą się ogólnojapońskie za 
wody, które zgromadzą na starcie

Pilnie potrzebna pomoc
domowa na stałe. Poznań, 
Promienista 95 m. 7.

2738g
Od 1 stycznia 1972 r. przyj 
mę osobę młodszą wzgl. 
w średnim wieku, samot­
ną, do opieki nad chorą 
na dobrych warunkach ze 
wspólnym pokojem i peł­
nym utrzymaniem. Ofer­
ty „Prasa” Poznań. Grun 
waldzka 19 dla 1973g.
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek — mie 
szkanie Budziński, Poz­
nańska 43. 1285g

Sprzedam kuchenkę gazo 
wą z piekarnikiem w do­
brym stanie. Poznań. Gar
bary 28 m. 7. 1403g
Sprzedam kompletne urzą 
dzenie centralnego ogrze­
wania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1345g.

Samochody
Sprzedam Nysę furgon po
remoncie. Informacja:
Zbąszyń, tel. nr 25. 1977p
Syrenę 194, nową premia 
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1102g.

najlepszych 
kraju. Mamy 
w nich udział 
dry z Kasayą

skoczków naszego 
nadzieję, że wezmą 
także zawodnicy ka 
na czele, (ot)

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka poi 
skiego, zwłaszcza do egza 
minów (klasa VIII i ma­
turzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Lampego 6 m. 
9. Zgłoszenia: godz. 17—19. 

2315g
Tańców uczę 
Mickiewicza 27

Poznań, 
m. 7a.

24448g

Kupno v Sprzedaż

Sprzedam samochód Mi
krus. Stanisław 
ski, Trzcianka.
25 - lecia PRL 2

Radwań- 
Osiedle

1346g
Gaz 67, w dobrym stanie, 
korzystnie sprzedam. Zgło 
szenia: Żmudziński. Go­
łańcz, Sportowa 1. pow. 
Wągrowiec. 1343g

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym w 
I przemyśle metalowym.
। Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — 
Poznań, ul. Rokietnicka 5 — tel. 670-061. wew. 19.

!_____________________________ _____________________ K9996
Fabryka Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemy­
słowych w Budowie w Obornikach Wlkp. — zatrudni:

— KIEROWNIKA Działu Wykonawstwa inwesty­
cyjnego — wymagane studia wyższe i uprawnie­
nia budowlane — zaraz;

— INSPEKTORÓW nadzoru robót budowlanych, 
instalacji przemysłowych, elektrycznych, robót 
inżynieryjnych — od I, II. III kwartału 1972 r„ 
wymagane studia wyższe lub średnie z odpo­
wiednią oraktyka i uprawnienia budowlane;

— KIEROWNIKA Sekcji Dokumentacji Technicznej, 
wymagane wykształcenie średnie techniczne:

— KIEROWNIKA Sekcji Rozliczeń — wymagane 
studia wyższe lub średnie z odpowiednią prak­
tyką w zakresie kosztorysowania robót.

Warunki płacy wg układu zbiorowego przemysłu 
metalowego. Po okresie próbnym możliwość uzyska- 

. nia w roku 1973 — mieszkania zakładowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod adre­

sem: Oborniki Wlkp., Narodowy Bank Polski, wej­
ście od ulicy Szkolnej, telefon 589. KI0186

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki „Ruch” w Poznaniu

4* Lokale

Pieczątki i pieniądze
bez większych trudności

Kupię dużą Encyklopedię 
13 tomów. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 986g.
Sprzedam szlifierkę do 
płaszczyzn względnie za­
mienię na samochód. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 718g.

Ze 
niem 
stwo 
jęło

zrozumiałym zainteresowa 
i zadowoleniem społeczeń- 

ńaszego województwa nrzy. 
zarządzenie umożliwiające

wyjazd do NRD bez paszportu, 
tylko na podstawie stałej piecząt­
ki w dowodzie osobistym. Wielko­
polska leży stosunkowi blisko 
granic naszego zachodniego sąsia­
da i wyjazd nawet na dwa, trzy 
dni nie przedstawia żadnych trud­
ności.

Nic więc dziwnego, że w pierw­
szych dniach stycznia mieszkańcy 
Poznania i innych terenów wo­
jewództwa. tłumnie odwiedzali 
jednostki Milicji Obywatelskiej, 
gdzie można uzyskać pieczątkę w 
dowodzie osobistym, uprawniają­
ca do przekroczenia granicy NRD. 
Takie pieczątki wydają wszystkie 
komendy powiatowe zaś w Po­
znaniu Biuro Paszport twe przy

At Marcinkowskiego. Jak na razie 
kolejki nie są długie (co prawda 
nie jest to jeszcze pełma sezonu 
turystycznego) i praktycznie pie­
czątkę można uzyskać od ręki. 
Naturalnie, o czym zresztą njcżną 
byłe przeczytać w zarządzeniu, 
nie wszyscy otrzymują prawo wy 
jazdu. Ograniczenia dotyczą osób 
prowadzących tzw. pasożytniczy 
tryb życia, recydywistów itp.

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Radosna 20 m. 1.

719g
Sprzedam MZ 250/2. otaz 
prostowńlk dó ładowania 
akumulatorów. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 97, wej 
ście 6, po godz. 15. 740g

Gniezno, M-3 zamienię na 
podobne Poznaniu. Oferty j 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1653g. i
Poszukuję pilnie ładnego 
pokoju umeblowanego cen 
trum lub pobliżu chętnie i 
z telefonem na okres paru j 
miesięcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2735g.
1----------------------------------------
■ Potrzebne pomieszczenie 1 
i strychowe. Oferty „Pra- ' 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1055g._____________________ 
Zamienię pokój, kuchnię, 
spółdzielcze — na 2 poko­
je, kuchnia, nowe budów 
n|ętwo~ Dębiec, tel. 213-56.

POSZUKUJE PILNIE 
na terenie miasta Poznania 

POMIESZCZENIA 
o powierzchni około 80 m!

z przeznaczeniem
Oferty przyjmuje 

go i Zaopatrzenia 
Zwierzyniecka 9, I

na archiwum zakładowe.
Dział Nadzoru Gospodarcze- 
PUPiK „Ruch” Poznań, ul. 
piętro, pokój 15,

MR979

Bez trudności można również
zakupić marki NRD. Jak poinfor-
mowano nas w Oddziale IV Na-
rodowego Banku Polskiego w Po­
znaniu, zarówno ta jednostka jak 
i biura podróży: Sport-Tourist 
przy ul. Ratajczaka i Orbis przy 
ul. Świerczewskiego nie małą 
nadmiaru klientów. Marki NRD 
sprzedają także wszystkie powia­
towe oddziały NBP. (s)

Sprzedam koksownik. Po 
znań Plewiska, ul. Zieleń 
cowa 19. 749g
Pustaki ceramiczne Ac- 
kermana na stropy do­
starcza odbiorcom indywi 
dualnym na teren woje­
wództwa poznańskiego Za 
kład Ceramiki Budowla­
nej mgr Eugeniusz Skura. 
Gryfów Śląski woj. wro-
cławskie.
Sprzedam

K10067
amerykankę

dwuosobową tanio. Modra
20 m. 15. 2659g

po południu. 1065g
Mieszkanie 2 pokoje, ku- 
c—nia, telefon. Jarocin — 
zamienię na podobne — 
względnie mniejsze w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1008g.

Paniom pokój wynajmą.
Rawicka 110. 1364g
Przyjmę na wspólny po­
kój trzy osoby. Poznań.
Górecka 81. po godz. 15.

1374g
Młode małżeństwo, spo­
dziewające się dziecka, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju z używał
nością kuchni pilne.

Dnia 2 stycznia 1972 roku, zmarł

MIECZYSŁAW KUKUŁA
długoletni i sumienny pracownik Kliniki 

Neurochirurgii AM w Poznaniu.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Kierownik 1 pracownicy
Kliniki Neurochirurgii AM w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 stycznia 1972 r. zasnal w Bogu nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść, zięć, dziadek, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 67. śp.

JÓZEF KSIĄŻEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Traugutta 30 m. 25, 
Warszawa, Gdynia, Sopot. 2833g

W dniu 3 stycznia 1972 roku, zmarła

dr JADWIGA KNIAT
były długoletni samodzielny pracownik nauko­
wy Oddziału Instytutu Gospodarki Komunalnej 
w Poznaniu, ceniona koleżanka, sumienna, wzo­
rowa i ofiarna pracownica, odznaczona Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach dnia 6. I. 
br. o godz. 13.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia
składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

Oddziału Instytutu Gospodarki Komunalnej 
w Poznaniu.

K101

Dnia 3 stycznia 1972 r. zmarł przeżywszy 46 lat

tow mgr JERZY BARAŃSKI
dyrektor Poznańskich Zakładów Remontowych 
Maszyn Poligraficznych, odznaczony “ * 
Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem
gi dla Obronności Kraju oraz innymi 

niami.
W zmarłym straciliśmy ofiarnego 

i działacza społecznego.

Srebrnym 
za Zasłu- 
odznacze-

dyrektora

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 
o godz. 13.05, na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie 
czucie.

1972 r. 
na Ju-

współ-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicv
K99

+ Dnia 3 stycznia 1972 r. zmarła po długich 
1 ciężkich z wielką cierpliwością znoszonych 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja 
najdroższa żona, nasza najtroskliwsza mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

GENOWEFA Z BONGARDÓW 
RATAJCZAKOWA 

przeżywszy lat 51
Pochowanie drogich nam zwłok odbędzie się 

w piątek, dnia 7 bm. o godz. 11, na cmentarzu 
junikowskim,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

mąż, córka, zięć, syn, synowa i wnuki
Poznań, Świerczewskiego 69a m. 24. 2897g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 stycznia 1972 r. zmarła nagle w wieku 68 

Jat, nasza najukochańsza żona. mama, teściowa 
i babcia, śp.

HELENA KOWALAK — . 
GŁOWACKA 
z domu TURTON

°<ibędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
_ . „ . RODZINA
Poznań, Rolna 50a m. 2. 2834g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Z. Jan­
kę. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23. 1621g
Sprzedam szafę kuchen­
ną. Poznań. Szamotulska 
45 m. 13. godz. 17—19.

991 g
Automatyczny palnik na 
ropę do c. o. prod. NRF. 
sprzedam. Tel. 714-71. w 
godz. 17—20. 988g

Płatne miesięcznie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
,dla 1402g.
Młode bezdzietne małżeń-
stwo. 
dzielni, 
pokoju.

członkowie spół- 
pilnie poszukuje 
Oferty „Prasa”.

Grunwaldzka 19 dla 1401g

Pracujaca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 

! Grunwaldzka 19 dla 1436g

Słuchowe okulary zagrani 
czne sprzedam. Grochow­
ska 135 m. 10, godz. 15—17. 

2020g
Sprzedam 2 prasy mimo-

Zamienię komfortowe 4 
pokojowe mieszkanie z 
nrzynależnościami całość 
100 m* w Kościanie na 
mniejsze kwaterunkowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla ill9g.

środowe nacisku 15 t
i 40 t, i przeciągarkę do 
karniszy. Taczała Rawicz.
Poznańska 2. 1976p

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka piece na 3—4 
pokoje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1229g.

Dnia 24 grudnia 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 75

STEFAN SCHUBERT
były kupiec

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem

Pogrzeb odbył się 27 grudnia 1971 r. w Jele­
niej Górze.

Jelenia Góra, 1 Maja 65.
strapiona 

żona z rodziną
2874g

tDnla 3 stycznia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św. naj­
troskliwszy mąż, ukochany i najdroższy ojciec, 

syn, teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek, 
żywszy lat 57. śp.

EDMUND PIGLA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 

o godz. 16.25, z kaplicy cmentarnej na
kowie. 

W smutku 
żona,

pogrążeni
matka, synowie, synowe, 

wnuki i rodzina
Poznań. Świetlana 12 m. 1.

prze-

bm. 
Junl-

2840g
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1 ter-

Kupię mieszkanie M-3 
spółdzielcze typu własno­
ściowego. Zgłoszenia Bro 
nisław Kozłowski Poznań, 
ul. Głogowska 106 m. 4.
teł. 621-97. 1214g
2-pokójowe, ' kuchnia, ła­
zienka, balkon, kwaterun 
kowe, zamienię na więk­
sze. chętnie stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1476g.

Nieruchomości
Sprzedam 4 ha ziemi Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 880g.

Gospodarstwo rolne 18 ha 
— 13,75 ha ziemi ornej — 
reszta łąki sorzedam. Jan 
Kmieciak Grójec, n-ta 
Szlachcin pow. Środa woj.
poznańskie. 1978n

Kupię ziemię do 4 ha pod 
Poznaniem z prawem za­
budowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2475g.

Parcelę blisko Poznania 
sprzedam pod zabudowę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1145g.

Domek cały wolny sprze­
dam. Żabikowo koło Po­
znania. ul. Skóry 10.

D52g

Kupię parcelę budowlana 
uzbrojoną. Szczegółowe 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1194g.

Oddam w dzierżawę nar- 
cele pow. 1.450 m*. Staro- 
łęka, ul. Oświęcimska 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1034g.

Zguby Kożne
Znaleziono psa „pekińczy 
ka” odebrać, tel. 423-59, ~ 
po południu. 2692g
Naprawy i przeuzwajanie 
silników elektrycznych, 
odkurzaczy. froterek, 
młynków, pralek wykonu 
je Elektromechanika Su- 
chylas Obornicka 18.

_______  24647g
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę na Grunwal 
cizie. Trybunalska 24. tel.
67 1034, 2176g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 26. 1005g
Odstąpię garaż na dogod­
nych warunkach. Juniko- 
wo, ul. Oleśnicka 8a. 2559

• Matrymonialne
Kawaler lat 40, z wy­
kształceniem technicznym 
mieszkaniem, ■średniosytu-
owany 
stojną 
ną na 
wincji 
Oferty

poszukuje przy- 
panne. zdecydowa 

małżeństwo, z pro­
mile widziane. 

„Prasa” Grunwal-
dzka 19 dla 871 g.
Kawaler rzemieślnik dob 
rze sytuowany pozna pa-
nia do lat 40, dziec-
kiem mile widziana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 957g.

Nauczyciel lat 36. pozna 
pania. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 886g.

Przetargi
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Użytku Kul­
turalnego w Poznaniu, ul. Mickiewicza 30 — ogłasza 
PRZETARG na REMONTY w roku 1972 — w niżej po­
danych sklepach:

2.
3.

5.

7.
8.
9.

11.
12.
13.

sklep nr 5
nr 16 
nr 28 
nr 35 
nr 44
nr 69

nr

nr 
nr

7

nr 26 
nr 51

Zakres

Stary Rynek 56. 
ul. Osinowa 14/16 
ul. Wielka 19 
ul. Dąbrowskiego 17 
ul. Szamarzewskiego 4/6 
ul. Wodna 17 
ul. Świt 34/36 
ul. Kraszewskiego 4 
ul. Ostrówek 19/11 
ul. Kraszewskiego 4 
ul. Głogowska 54 
ul. Walki Młodych 19a 
ul. Paderewskiego 11 
ul. Głogowska 38.

robót: murarskie, tynkarskie, posadzkowe.
kanalizacyjne, c. o., szklarskie, ślusarskie, stolarskie, 
elektryczne 1 inne na ogólną sumę zł 1 min.

Termin wykonania robót ustalony zostanie w umo­
wie na poszczególne placówki.

Szczegółowych informacji udziela Dział Administra­
cji MHD Artvk. Uż. Kulturalnego w godzinach od 
8—11 (tel. 470-81).

Oferty składać rtależy w zamkniętych konertach w 
terminie 15 dni od ogłoszenia przetargu w biurze dy­
rekcji.

Otwarcie przetargu nastąpi w 16 dniu po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie, w biurze Dyrekcji przy ul. 
Mickiewicza nr 30.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, soółdzielcze i prywatne.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K7
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STYCZEŃ 
6 

Czwartek

Andrzeja

Słońce: 8.03—15.52

TrATRY
polski — g. 19
NOWY — g. 16 , 

świata”.
OPERA — g. 19
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK —

„Szkoła żon”. 
,List z tamtego

„Trayiata”.
g. 19 „Kraina

g.
(premiera prasowa).

17 „Juli ja’

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g. 10, 12, 14,
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO g. 10.

16, 18, 20

„Bullitt” (USA 16 1.), 
„Cromwell” (ang. 14 1.).

12.15, 
g.

14.30
17, 20

BAŁTYK g. 10.30 „Cudowna
lampa Alladyna” (fr. 7 1.), g. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Queimada” (wł. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14,
16 „Był tu Willie Boy” (USA 16
1.), g. 18, 20 „Narkotyk’

GONG g. 10, 12,
(fr. 18 1.).
16, 18, 20

,Zamek pułapka” (f r. 16 1.).
GRUNWALD g.

„Erotissimo” (fr. 16 1.).
17, 19.30

GWIAZDA g. 10.30. 13, 15.30,
18, 20.15 „Sprawa sumienia” (wł. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Inwazja po­
tworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, ale...”
(fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 .Niezrozumia-
ły” (wł. 14 1.), g. 18. 20 „Lekarz 
kasy chorych” (wł. 16 1..

MINIATURKA g. 15.30 „W
misji specjalnej” (radź. 14 1.), g. 
17.30, 19.30 „Różowa pantera” (ang. 
16 1.).

PANCERNIAK g. 17.36, 26
„Angelika i sułtan” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 10 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi. 11 1.). g. 16
Imprezy noworoczne, g. 
^Play time“ (ang. 14 1.).

19.30

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.).

SCALA — g. 16 „Nowe przygo­
dy nieuchwytnych” (radź. 11 1.),
g. 18, 20 „
16 1..

WARTA

,Cyrk straceńców” (USA

g. 10. 12. 14 „Żółta
łódź podwodna” (ang. 14 1.), g. 16. 
19 „Ambasadorowie nie mordują” 
(NRD 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ząb za ząb” 
(duński 14 1.).

WILDA — g. 10, 13.30, 17 „Wal­
ka o Rzym” (wł.-rum. 14 1.), g.
20.15 „Nie można żyć we troje”
(ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 „Za-
kazane piosenki” (poi. 14 1.).

WRZOS (Mosina) g. 15,
19.15 „Szerokość geograficzna
ro” (jap. 14 1.).

FOTOPLASTIKON 
„Colorado — USA”

17, 
ze-

g. 12—20

i'
KONCERTY

MUZEUM NARODOWE g.
19.30 — I recital fortepianowy z cy 
klu „Dzieła Jana S. Bacha”. So­
listka 
(ZSRR).

Tatiana Nikołajewa

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

urazowa, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2: chirurgia ogólna bez 
urazów, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29 '33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje; ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobą; dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66 w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 29) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. 1 święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od
18—7 
dobą: 
nlcka 
ne II 
dobę.

Tym razem z optymizmem
Niniejszy artykuł poświęcony zapoczątkowanej w zeszłym 

roku przez władze miejskie i naszą redakcję akcji „Porząd­
kujemy Poznań”, stanowić będzie jeden z nielicznych wyjąt­
ków. Na ogół bowiem — albo na podstawie własnych ob-
serwacji, albo sygnałów’ czytelników wskazujemy w na-
szych publikacjach istniejące jeszcze niedociągnięcia, bała­
gan lub nieporządek — jakże często — spowodowany lek­
ceważeniem obowiązków.

Tym razem zajmiemy się 
zmianami, jakie zajdą w przy­
szłości na Jeżycach. Z relacji 
władz tej dzielnicy wynika, że 
dalszemu porządkowaniu Je­
życ poświęci się sporo uwagi, 
że zarówno gospodarze, jak i 
aktyw społeczny kontynuować 
będą akcję, dzięki której wie­
le już zmieniło się w dzielni­
cy.

Jeżyce posiadają opracowa­
ny program działania na ten 
rok i lata następne. Trudno tu 
wymienić wszystko, co ma 
ulec przeobrażeniu. Zajmiemy 
się tylko głównymi kierunka­
mi. tym bardziej, że wiążą się 
one z wysuwanymi niejedno­
krotnie przez „Głos” postula­
tami. Do węzłowych zagad­
nień należy niewątpliwie upo­
rządkowanie centralnej arterii 
— ul. Dąbrowskiego.

Wydawać by się mogło, że gęsta 
zabudowa tej ulicy uniemożliwia 
jej modernizację i upiększenie, a 
przede wszystkim poszerzenie. Na 
pewno nie doczeka się ona tak 
szerokich jezdni, jakie się obecnie
projektuje, jednak szeregu
punktów powstać mają zatoki dla 
samochodów.

Porządkowanie ul. Dąbrow­
skiego już trwa. Konkretne 
zmiany następują w dwóch

Na 30 lecie PPR

Znaczek
i kasownik

W
w

związku z przypadającą 
tych dniach 30-rocznicą

powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej, Urząd Pocztowo- 
1 elekomunikacyjny Poznań 1

Marcinkowskiego,przy al.
zastosuje specjalny, okolicz-
nościowy datownik pocztowy

19721942

O

-L 4 ' ' . i

PPR

w niedziele i święta — całą
chirurgiczne I ul Kóe-
3 — całą dobę: chirurgicz- 
— ul. Kasprzaka 16 — całą

Punkty pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. 1 święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto
(Kórnicka 
go 149).

Telefon
522-51.

Porady
539-18.

A pteki: 
Kórnicka

8): Wilda (Dzierżyńskie-

Zaufania ńr 586-87 l

Przeciwalkoholowe, tel.

al Marcinkowskiego 11.
24 (całą dobę), dyżury

nocne: Główna 53, Starołęcka 79.
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wvnadkl

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

(na rysunku). Będą
stemplowane listy 
dnia dzisiejszego.

Zarazem warto 
że Poczta wydała

w
nim 

ciągu

wiedzieć, 
60-groszo-

wy okolicznościowy znaczek 
poświęcony również pamiętnej 
rocznicy, (c)

„Trzej muszkieterowie”; 15.30 
Muzyka rozrywkowa; 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 Bedrzich Sme­
tana — Poemat symf.: „Wełtawa” 
z cyklu: „Moja Ojczyzna”: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18 50 Mn 
zyka i Aktualności; 19.15 Kupić
nie kupić — 
19.30 Muzyczna 
ni; 20.30 „Fala 
ny łącznik: 21 
wstania PPR”

posłuchać warto: 
panorama rozgłoś

72”:
-,.30 
21.25

rodziców; 21.40

26.35 Muzycz- 
rocznica po- 
Magazyn dla 
„Wschodzący

dzień” — fragm. opow.; 22 Po pre 
mierze „Madame Butterfly” Puc 
ciniego; 22.20 Kompozytor tygod­
nia — Jan Sebastian Bach: 23.10 
Przeglądy i poglądy: 23.20 Z ra­
dzieckich nagrań jazzowych: 23.36
Rewia piosenek; 0.10 Koncert 
czeń od Polonii zagranicznej
rodzin w kraju;
n'r z Poznania.

WIADOMOŚCI:

0.30 Program

zy­
dla 
noc

5. 7, 8, 10,

Miniony rok na drogach Wielkopolski

punktach: od ul. Kościelnej do 
ul. Janickiego (idąc w kie­
runku Ławicy) oraz przy Mo­
ście Teatralnym.

Z pierwszego rejonu zniknęło 
już kilka szpetnych szop i budek. 
Przygotowmje się tutaj teren dla 
„Wiepofamy”. Ona też zagospo-

daruje i uporządkuje wspomnia­
ny odcinek, oczywiście przy po­
mocy władz dzielnicy. Każdy no­
wo stawiany tu obiekt (m. in. biu­
rowy wieżowiec) zlokalizowany bę 
dzie możliwie daleko od obecnej 
linii jezdni. Dzięki temu będzie ja 
można nieco poszerzyć. Prace sa 
w toku i w tym roku będą kon­
tynuowane. Wieżowiec stanie w 
terminie późniejszym.

Wreszcie też przystąpiono 
do porządkowania terenu u 
zbiegu ulic: Dąbrowskiego i 
Roosevelta. Ostatecznie zade­
cydowano utworzyć tu nowo­
czesne rondo, stanowiące prze 
dłużenie nowego układu kc-
munikacyjnego na 
Jak zapewniają 
Jeżyc, prace mają 
począć jeszcze w

Kaponierze. 
gospodarze 
się tu roz- 
tym roku.

Zanim jednak to nastąpi likwi 
dacji ma ulec stojący tu bu­
dynek mieszkalny i parterowe 
pawilony handlowe. Wykwa­
terowanie z tych obiektów lo­
katorów realizowane jest kon­
sekwentnie.

Nowe rondo to przyszłość nie­
daleka. Natomiast w latich póź­
niejszych zostanie na ul. Dąbrow­
skiego ograniczony ruch kołowy. 
Wprawdzie komunikacja tramwa­
jowa na niej pozostanie, jednak 
samochody będą jeździły głównie 
ul. Wawrzyńca, przedłużeniem 
nowej trasy Chwalisze wskiej.

Wracając do spraw realizo­
wanych wcześniej, nie można 
pominąć planów dotyczących
utrzymywania w 
porządku zieleni

należytym 
tej, która

znajduje się w dużych par­
kach i tej, która ozdabia tere­
ny przydomowe. W pierwszym 
przypadku postanowiono sięg­
nąć po pomoc szkół i zakła­
dów pracy. Od tego roku nad 
parkami i skwerami patrona­
ty przejmą szkoły i te zakła­
dy, które są ich komitetami 
opiekuńczymi. Ustawienie w 
parkach tablic informujących, 
kto się nimi opiekuje powinno 
przynieść oczekiwane rezulta­
ty.

Jeśli już mowa o zieleni, to na 
Jeżycach dąży się do tego aby

i 49 m; 7.50 Mikroreeitat zespołu 
„Trzy korony”: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 ..Jego dwie żony” ode. 21
pow.; 9.10 Spółka bozier-Holland- 
Dozier poleca...; 9.45 W rytmie na 
trzy pas; 10 Trzy pokolenia Ba­
chów; 10.15 N 4-T — czyli nowo­
czesność i technika: 10.30 Ekspre 
sem przez świat: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Cudzoziemka” — 
.ode. 20 pow.: 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na katowickiej antenie; 
15 Nie tvlko o muzyce — opowia-
da Wiłkomirski:
muzyki uniwersalnej
chetne zdrowie

15.10 Album 
; 15.35 Szla-

aud. Stefana
Popoffa; 15.50 Nagrano w Studio 
Pr. III; 16.15 Trzv barwy piosen­
ki; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 Ouodli
bet —. czyli co kto lubi
go dwie żony' ode.

17.30 „J
22 pow

Fala 1322 m: 7.50 Reportaż na za­
mówienie; 8.08 W naszym domu: 
8.15 Mel. na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.25 
Poranny refren: 8.30 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy; 9 Radio 
ferie dziewcząt i chłopców; 9-30 
Kompozytor Tygodnia — J. S.

12.95. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 

69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.05 Muzyczny tydzień Pozna 
nia: 8.35 Audycja Red. Społ.; 9 
Melodie znad Warty; 9.35 „Nie ma 
marginesu”: 10 05 Spotkanie z 
piosenka radziecką; 10.25 „Ich rę 
ce” — opowiadanie; 16.45 Kompo 
zytor tygodnia — J. s. Bacb; 13
Czas dobrych gospodarzy: 
Muzyka ludowa różnych

Bach: 10.05 „ 
fragm. opow.

.Idylla przy koniach”
dów: 
my -

13.40 Proszę mówić.

13.2# 
naro- 

słucha
W. Sulewski; 14.05 Prźebo

ni artystyczne
10.25 Chóralne pieś

10.50 „Awers i re
wers”; 11 Konkurs dyrygentów 
rozrywkowych; 11.25 Piosenki z 
morałem; 11.50 Radiowa Poradn;a 
Rodzinna; 12.25 Z gdańskiej fonote
ki muzycznej: 13 Z życia
13.20 „Nie chcę w mieście, 
wolę” śpiewają polskie 
regionalne; 13.40 Więcej, 
taniej; 14 ..Jutro wszystko

ZSRR; 
na wsi 
zespoły 

lepiej.
jest na

je z Pragi i Bratysławy; 14.36 
Kronika kulturalna z Bydgoszczy: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 W 
kręgu francuskiej muzyki roman 
tycznej; 17.15 Aud ekonom.; 17.25 
Piosenki i melodie estrady; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Aud. aktual-
na: 18.20 „Widnokrąg” wyda-
rżenia, opinie, refleksje ze świa^
ta nauki: 19.15 Język
19.31 Magazyn literacki

sze” — aud. poetycka: 14-10 Bruno 
Bieliński: cykl „Pieśni bez po­
wrotu”; 14.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 15.65

owo”: 
we: 2

22.30 Wiadomości
22-33 ..Muzyczna

rosyjski: 
„To i 
sporto­

ka”: 22.45 Teatr PR 
urwisku” — słuch.; 
na dobranoc.

rsdioscen- 
Miłość na

23.35 Melodie

WIADOMOŚCI: 5.36, K.30,
8.30. 9.30. 12.05.

7.30,
14. 18. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 68.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41

upiększyła ona także podwórza 
starych domów. W tym celu o- 
pracowuje się plany, do realiza­
cji których przystąpi się wiosną 
tego roku. Ponadto tam gdzie jest 
to możliwe zlikwiduje się stare 
parkany oddzielające podwórka. 
Dzięki temu uzyska się większą 
powierzchnię, którą można będzie 
racjonalniej wykorzystać, tak aby 
znalazły się miejsca na zabawy 
dla dzieci i wypoczynek dlą lu­
dzi starszych.

Postanowiono też uporząd­
kować ciągi uliczne, w pierw­
szej kolejności na głównych 
arteriach. Zniknąć więc mają 
małe, ciasne sklepy, a na ich 
miejsce powstać duże, z nowo 
czesnymi witrynami i należy­
tymi zapleczami.

Na pewno nie wszystkie 
przedstawione zamierzenia 
uda się zrealizować w ciągu 
jednego roku. Konsekwencja 
w działaniu, a także pomoc 
społeczna ze strony mieszkań­
ców powinna jednak w nieda­
lekiej przyszłości popi-awić 
znacznie estetykę i wygląd tej 
dzielnicy, (a)

Niewydarzona
kawiarenka

II/ „Okrąglaku” na 8 piętrze 
” pomyślano wreszcie o

kawiarence; 
przedni, cóż, 
nie marne.

pomysł zaiste 
kiedy wykona-

U stawiono
stolików na jakimś

kilka 
tam

chodniku — miernocie, zainsta
lowano bufet, 
widmowe kotary, 
dwie zasuszone i 
palmy — i co? To 
wiarenka?!

wa wieszono 
ulokowano 
zakurzone 

ma być ka-

Ani śladu w niej 
stworzenie jakiegoś

troski o 
przytul-

nego pomieszczenia, powiedz­
my z firankami, kwiatkami i 
obrusami na stolach, kotara-
mi, które by
oddzielały 
towarami 
chem” —

od
kawiarenkę 
zawalonych

.straganów pod da-
słowem brak

myślunku, albo tej tak
po- 

zwa-
nej „kobiecej ręki”. Wydaje 
się. że nie konieczny tu 
architekt wnętrz, wystarczy 
nieco inicjatywy połączonej z 
gustem, icystarczy trochę sma 
ku.

Sądzimy że kawiarenkę w 
„pedeciaku” urządzono dlate­
go, bo się o nią klienci dopo­
minali. Więc ją urządzono by­
le by była. A szkoda.

t.h.n.

6213 wypadków
313 śmiertelnych ofiar

Przyczyny
lekceważenie przepisów

Problematyką bezpieczeństwa w ruchu drogowym, zaj­
muje się w Polsce wiele instytucji i organizacji, ale głów­
ny ciężar walki z piractwem drogowym, spoczywa na bar­
kach Milicji Obywatelskiej, a dokładnie rzecz biorąc na Służ 
bie Ruchu MO. Dlatego też tradycyjnym już zwyczajem w 
pierwszych dniach 1972 roku, złożyliśmy wizytę w Wydziale 
Prewencji i Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu, aby porozmawiać o sytuacji na wielkopolskich 
drogach i ulicach w 1971 roku. Naszym rozmówcą jest naczel
nik tego wydziału ppłk Stanisław Swierniak.

17.46 Aktualności polskiej piosen­
ki; 18 Krasnoludki są na świecie;
18.35 Mój magnetofon; 19 „Życie 
codzienne w Japonii”: 19.15 Trzy 
koronowane głowy jazzu: King 
Oliyęr, Nat King Colę. Benny 
Goodman; 19.35 J. F. Telemann: 
Sonata polska: 19 45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.25 Deutsch im Funk — ję 
zyk n;emiecki; 20.40 Gdzie iest 
przebój?; 21.65 Kwadrans dla tria 
„The Sunremes”; 21.20 America 
dęl Sur-Chile — reportaż; 21.46 
Piosenki Nataszy Czarmińskiei;
21.50 Opera tygodnia — Otto Ni­
colai: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zespół Santan^ 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Ogniem 
i Mieczem” H. Sienkiewicza: 22.15 
„Haida trojka” i inne romanse...; 
23 Poeci Jugosławii: 23.05 Colle­
gium musicum — z twórczości 
Ryszarda Wagnera 23.50 Na do­
branoc śpiewa grupa ,4 + 1”.

WIADOMOŚCI: 5. 0.30, 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA ' ;
CZWARTEK PROGRAM

8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le — Matematyka w klasach ma-

— Rok 1971 był nieco lepszy 
niż lata poprzednie. Jednak 
zanotowaliśmy na terenie wo­
jewództwa poznańskiego 6213 
wypadków drogcwych. w Któ­
rych zginęło 313 osób zaś 4260 
zostało rannych. W porówna­
niu z 1970 rokiem, jest to 
wzrost wypadków o 738, co sta 
nowi 13,4 procent; w zabitych 
— 23 (7,9 procent) i rannych ' 
430 (11,2 procent). Warto do­
dać. że porównując rok 1970 z 
1969 mieliśmy wypadków wię­
cej aż o 56.7 proc., zabitych 4.3 
proc, i rannych 23,1 proc. Jak 
z tego widać, dynamika wzro­
stu wypadków i ich skutków 
znacznie zmalała. Nie znaczy to 
wcale, że stan bezpieczeństwa 
na drogach Wielkopolski jest 
już zadowalający. Warunki at 
mosferyczne w ubiegłym roku 
były dla kiereweów wprost 
idealne (poza pierwszymi mie 
siącami, kiedy występowały 
dość obfite opady śniegu), a 
jednak liczba wypadków wzro 
sła o 738: zabitych o 23 i ran­
nych o 430.

— Jakie są przyczyny powsta­
wania wypadków drogowych w 
naszym województwie?

— Bardzo nas zaniepokoił 
fakt że największy wzrost no­
tujemy w grupie kierowców 
nietrzeźwych. Spowodowali 
oni w ubiegłym roku 563 wy­
padki. a liczba śmiertelnych 
ofiar w tych wypadkach wyno 
si aż 42, a więc o 10 więcej niż 
w 1970 roku. Trzeba tu dodać, 
że nasi milicjanci i społeczni 
inspektorzy ruchu drogowego 
zatrzymali od 1 stycznia do 31

grudnia 1971 roku ponad 10 ty 
sięcy (!) kierowców, którzy pro 
wadzili swoje pojazdy po wypi 
ciu kilku piw czy wódek. Są to 
cyfry alarmujące, a jedno-
cześnie 
jakąś

wskazujące chyba ra 
beztroskę, panującą

Filmy Ameryki Południowej w„Jubilaciku“
Studencki DKF „Jubilacik” (który jest filią SDKF „Fan­

tom”) kontynuuje w styczniu ...............
ki Południowej.
Na początek pokazane zosta 

ną dwa filmy meksykańskie: 
„Czarny wiatr” (7. I) i „Tor­
reador” (14. I.). Na seansie w 
dniu 21 bm wyświetlony zosta 
nie film brazylijski, laureat 
festiwalu w Cannes — „Ślu­
bowanie”. . Cykl zostanie za-

cykl filmów z krajów Amery-

tematyczno-fizycznych; 9—10.05 — 
Teleferie: „Traf” — dziesiąte star 
cie: „Na indiańskiej ścieżce” — 
film z serii: „Złamana strzała”: 
10.05—11.05 — „Przeżyjmy to jesz­
cze raz — sport 1971”; 12.25—15 
— Międzynarodowe zawody nar-
ciarskie Konkurs czterech
skoczni. Transm. (Bischofshofen):

kończony filmem peruwiań­
skim „Nie ma gwiazd w dżun­
gli” (28 bm).

SDKF „Jubilacik” prowadzi 
także Dzień Kina Polskiego. 
W ramach prezentowanego 
cyklu filmów Kazimierza 
Kutza, zaprezentowany zosta­
nie film pt. „Nikt nie woła” 
(7. I.).

Seanse odbywają się w 
piątki o godz. 19.30, a karnety 
nabyć można w kasie kina 
„Kosmos” 7 i 14 bm. od godz. 
18.30. (na)

15.20 Politechnika TV Che-
mia (I rok): „Termochemia i fo 
tochemia” oraz „Elektrochemia”: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — TV Fe­
stiwal Widowisk Lalkowych dla 
Dzieci — W. Turowiec i J. Mir- 
sakow: „Przygody Czoka”. Wido- 
wisko Państwowego Teatru Lalki 
i Aktora „Miniatura” w Gdańsku:

sygna
17.45 
nia:

- Z cyklu: „Morskie spotka- 
.Jachty z Gdańskiej Stocz-

18.15 .Poszukiwania”:
Lakmusowy napierek”

18.30 
wg

wśród prowadzących pojazdy. 
Nie można przecież zapominać, 
że z uwagi na szczupłe kadry, 
nie wychwyciliśmy wszystkich 
nietrzeźwych kierowców. Było 
ich na pewno znacznie więcej, 
a jak wiemy z doświadczeń, 
zdolność reagowania osoby 
znajdującej się pod wpływem 
alkoholu jest wolniejsza, więc 
tylko szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności zawdzięczamy, ze 
wypadków i ofiar nie było wię 
cej.

— A inne przyczyny?
— Już od kilku lat, obok sta 

nu nietrzeźwego, najwięcej wy 
padków spowodowanych jest 
nadmierną szybkością (w 1971 
roku: 399 wypadków. 29 zabi­
tych i 312 rannych), nieudzie­
laniem pierwszeństwa prze­
jazdu (970—21—625), nie prawi 
dłowym wyprzedzaniem i wy 
mijaniem (546—32—357), bra­
kiem opieki nad nieletnimi 
(172—16—161) oraz — co nas 
również bardzo niepokoi — błę 
darni osób pieszych (680—57--^ 
673). Chciałbym tu jeszcze do­
dać, że w roku ubiegłym za­
trzymaliśmy 2585 praw jazdy 
(kiercwcy zawodowi stanowią 
tu poważny procent) oraz aż 
6554 dowody rejestracyjne, naj 
częściej za niesprawny tech­
nicznie pojazd.

Jak się okazuje, nie poma- 
‘ gają apele i monity skierowa­

ne przede wszystkim do kie­
rowników przedsiębiorstw i 
baz transportowych. W dal­
szym ciągu wiele wozów wy­
jeżdża na trasy bez sprawnych 
hamulców, z brakami w oświe 
tleniu itp. Słyszy się głosy, że 
często milicjant się „czepia” 
kierowcy za niesprawny tech­
nicznie samochód. Ale proszę 
zrozumieć, że w interesie bez­
pieczeństwa nas wszystkich le 
ży, aby samochody poruszają­
ce się po ulicach miały w peł 
ni sprawne wszystkie u- 
rządzenia. Niesprawne hamul­
ce mogą być przecież przyczy 
ną wielkiej tragedii i dlatego 
na te sprawy w dalszym ciągu 
będziemy zwracać uwagę.

— Czy początek 1972 roku był 
pomyślny dla Służby Ruchu MO 
w Wielkopolsce?

— Niestety, nie. Mam urzed 
sobą telefonogramy z komend 
powiatrwvch.\z których wyni­
ka, że tylko jednego dnia tj. 3 
bm. zginęły w wypadkach dro­
gowych 3 osoby, w tym jedno ! 
dziecko.

Arkadiusza Awerczenki. Scen. — 
Adam Ochocki. Reż. — Jerzy 
Afanasjew; 19.15 — „Przypomina­
my. radzimy”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — Charaktery — 
„Delegat”: 20.20 — „Randall i 
duch Hopkirka”: 21.10 — „Pierw 
szy kolorowy” — reportaż z cy­
klu: „Perspektywy techniki”;
21.40 — Dymitr Szostakowicz — 
XI Symfonia ..Rok 1905” w wvk. 
Ork. Symf. Państw. Filharmonii 
Śląskiej pod dyr. Cz. Płaczka ora? 
aktorzy; t2?5 — Dziennik i wiąd. 
sportowe: 22.45—23.45 — „Przefyj

| Teł 657-18. godz 8 30-1$ |
Rozmawiał:

my to jeszcze raz — sport 1971”.

PROGRAM 1 
angielski w i 
18.20 — Polski 
ca” z cyklu: „ 
(kolor); 18.45 - 
skiego Kremla
(kolor); 19.20 
nik; 20.05 — 
71 — występ 
(kolor); 20.35

II: 17.55 
nauce i 
flm TV: 

„Klasyka

— Język 
technice;

„Bicie ser 
światowa”

Skarby Moskiew 
— film dokumen. 
Dobranoc i Dzień

„Dożynki” — Opole 
Zespołów Ludowych

Festiwal So-
pot 71 (kolor): 21.05 24 godzi -
ny (kolor); 21.15 — „Noc poślub­
na w deszczu” — fab. film prod.
NRD (kolor); 22.55 Język an-
gielski w nauce i technice (powt.).

• Od września ubr. czekąmy na 
odpowiedź z Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Poznaniu 
w sprawie przydziału daiałęk przy 
ul. Roboczej w Puszcżykhwie — 
pisze pani Teresa J.

® Na ul. Bednarskiej prźed do­
mem nr 16—18 Wisi na lampie 
ulicznej rozbity klosz. Może lepiej 
zdjąć go nim spadnie i kogoś 
zrani.
• Mieszkańcy Dębca piszą, że 

od dłuższego czasu przejście wia 
duktem- — schodami z pętli tram­
wajowej na Opolską jest nieoświe 
tlono; )

A Prezydium DRN — Stare Mia
administracjasto informuje.

zobowiązała się jeszcze w bm. po 
numerować mieszkania w budyn­
ku przy pl. Wielkopolskim 10 Tl. 

A Brak benzyny do zapalniczek 
spowodowany jest ograniczanymi 
dostawami z produkcji. Natomiast 
wykładzinę podłogową sklepy ma 
ją w kolorach zielonym, niebie­
skim oraz orzechowym 
muje dyrekcja MHD.

infor-

MACIEJ STABROWSKI

• Na narożniku ulic Fredry i 
Kościuszki potrącona została przez 
samochód S. Z. Z ogólnymi obra­
żeniami przewieziono ją do szpi­
tala.

•> Półtoraroczne dziecko K. H. 
z aj. Marcinkowskiego poparzyło 
się gorącym kakao.
• Na ul. Garbary upadła 55-let- 

nia R. A. doznając bolesnych obra 
żeń. (t)

INFORMUJEMY
Członkowie Zjednoczonego

Związku Emerytów, Rencistów 1 
Inwalidów mogą nabyć w kasie
Opery bilety ulgowe cenie 5
zł. na przedstawienie 7 bm. godz.
19 za okazaniem legitymacji.
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